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Ogłoszenia w Nee niedziel. 0259 „ 


„ Fentazyjne i firm zagran. o 50% „ 
Ogłoszenie przyjęte po zamknięciu Adminle 
siracji o 10 proc drozej rj 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią:  , 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od ` 
dnia zmiany cen bez > ayer a zda. in 
wiadomiehia? i 


Kasa czynna od 14 do 2. Rachunki platne w środy. _ 
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og. 1 wiecz. odbędzie się pierwszy. 


z %-ech zapowiedzianych odczytów tow, R. Jaworowskiego na temat: istorja Wiel- 
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Dotychczas, komisja opolska nie ogłosiła u- 
rzędowego sprawozdania z wyników plebiąty- ` 
tv górnośląsk ego. Jednakże Polski Komitet 
Plebiscytąwy rozporządza małerjałami, Które 
niewątpliwie tylko w szczegółach różnią stę od 
„liczb ostatecznych i nacgół dokładnie edzwier- 
ciadlają wynik: plebiscytu. Świeżo wyszła 
książka, zestawidjąca te wyniki i porównywa- 
jąca ję z urzędowemi spisami ludności na. G 
Śląsku *). Ą ASA 

Zobaczymyż przędewszystkiem, jaki 


cytowym. fi m . | 
|, Uprawnionych do głosowania było 1.220.908 | 
|, (wedlug nowszych danych 1,220,524). Z tych. i 
głosowało. 1,186,234 (gw. nowszych „danych | 
1,186,964), a więc procent nadzwyczajńy, nie- 
ma] wszyscy uprawnieni. Za Polską glozowa- 
„ ło 479.414 (479.359), za Niemcami — 706.820 
(707,603). Jak widzimy późniejsze, zapewne . 
ostateczne. dane bardzo mało różnią sę od 
tych, które autor książki wziął za podstawę | 
, @wego opracowania. 
< Ogólny tedy wynik plebiscytu był dla nas 
miekonzysiny. Niemcy zdobyli 59,6. proc. glo- 
sów. Polacy — 40,4 proc. Należy jednak bli- 
sze przyjrzeć się liczbom, 'aby ocenić ich war- 


Przedewszystkiem. w skład terenu plebi- | 
=o scytowego: wszedł powiat" głubczycki, dawno' 
j zn 'emczony, w którym ludności, polskiej by: 
| ło, według ostatniego sp'su ludńóści w r. 1910, 
mie 'węcej jak 6,8 prot. Oczywiście powiat 
>. tel „włączono dó terenu plebiscytowego zu- | 
~ pełnie niewłaściwie, albowiem nie mógł on 
. być sporny między Polska a Niemcami, ` Ja- 
kcż „mocarstwa sprzymierzone tylko ` dlatego 
rozeiągnęły plebiscyt na ten powiat, aby po- 
lowę jego — zależnie od ogólnych wyników | 
plebiscytu — oddać Niemcom ` lub  Ozechom 
(dla odpowiedniego ukształtowania granicy). | 
z; 2 Oczywisłą jest tedy rze”zą, że wynik glo- 
>. sowania. w pow. głubczyckim n'e może mieć 
. żadnego. znaczenia przy rozstrzęganiu sprawy 
-o Górnego Śląska i że z rachunku należy go 
_.  tufkiem usunąć W pow. glubczyckim gloso- | 


walo 64717 osób, z tego tylko 256 oświadczyło 
to 8ię'za Polską.  ; ="S9 SRDA 
RAN: Ale niedość tego.. Udział emigrantów w 
„głosowaniu zupełne spaczył wynik plebiscytu. | 
© Emigrantów tych była liczba ogromna — | 
U _ 192.408 = 17 proc. ogółu głosujących. Zsnich 
__ zalędwie drobna częstka głosowała za Polską | 
_ — jęk autor opracowania oblicza. nie w geej 
niż 10,120. Dzieki więc głosowaaiu emigran- | 
tów, Niemcy zyskali olbrzymią, a zupełnie 
zd sttuczną przewagę, gdyż głosowanie emigran- | 
= tów, którzy nazajutrz po głosowaniu opuściłi 
kraj, moglo tylko słałszować wolę rzeczywie 
stych mieszkańców. s 
Aby się więc przekonać. jak rzeczywi- 
| ście m'eszkajcy na terenie sporu polsko - nie- | 
miech ego głozótali. należy odjąć nietylko gło 
/. sy 2 POW. głubezyckiego. mle < głosy emigran- 
i tów. Wiedy znajdzientw. ża głosowało: 
za Polska  4ng 155 
za Niemcami 482.684. | | 
<o) Polskość Górnego Aiid według urzę 
i s ss Ryan cpn a wynjk' piebiscytu, 0- 
praco . „Karol Fisich. , Kom, 
| Blabiscywwego, Maj 10 Du 


„kiej Bewolucji Francuskiej, 


Wyniki plebiscyłn. 


jem, jaki jest o _ szą, uż by to wynikalo z liczby emigrantów. 
gólay wyn k plebiscytu na calym terenie pie" / Oeżywiście, pow. 


| gnośri niemieckiej, 
| ue wypływ Guchowieństua . Przypuszczamy, ŻE 
| zgubny wpływ niemieckiego  duchwieństwa, | nione bedą wśzystikim rniejszościom etnieznyrn 


| ska, ludność rolniczą. 


i one w znacznej mierze za Niemcami, . 


nabycia w.0 K.R. 
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| mysłowo - rolniczych, przylegających do Pol- 

ski, Tu lud polski, przedewszystkiem zaś r 
botnik polsk, nie zawiódł. «Robotnik polski 
z 7 | dał nam tę przewagę nad, Niemcami, dzięki 
której polekość okręgu przemysłowego uia- 
wniła się bardzo silnie. W okręgu przemysło- 
wym i przemysłowo - rólniczym różnica mię- 
dzy proceniem ludności polskiej, wykazanym 
przez spis ludności z r. 1910, a procentem gło- 
sujątych na rzecz Polski jest niewielka. -W 
niektórych miastach okazało się : nawet, że 
procent głosujących za Polska jest większy, niż 
| procent ludności polsk ej z 1910 r. Tak np. w 
Gliwicach spis ludności wykazywał: 14.7: proc. 
Polaków, a pleb'scyt dał 21,1 proc. głosów pol- 


* Jak widzimy, wielka różnica 220 tys. gło- 
sów na korzyść Niemców zmalała do drobnej ' 
liezby 13 tys. Taką: wartość ma: powoływanie 
się Niemców na ogólny korzystny dla n ch wy-- 
nik' plebiscytu. Gdyby nie niedorzeczne włą- 
czenie pow. głubczy: kiego "nie głosowanie emi- 
grantów, "Niemcy żadnej przewagi na całym 
terenie spommym by nie mieli. * 

Ale zaprzeczyć s'ę nie da:że w: pow. 'rol- 
niczych Niemcy osiągnęli dużą przewagę, więk- 


| pow. ki, jako: czysto- pra- 
wie niemiecki, pomijamy. Ale inne powiaty 
rolnicze są wedlug spisów ludności — polskie 
i to nawet w wyższym stopniu. niż powiaty 
przemysłowe. Jest to zrozumiałe, ponieważ 
ludność niemecka z oczywistych powodów 
ciagnęła do okręgów przemysłowych. Jakże 
więc sę stało, że w takim pow. kluczborskim 
według spisu ludności z: 1910 r. Polaków było 
47.2 proc., a za Polską głosowało tylko 4 proc, 
w pow. opolskim ludności polskiej liczono 
75,8 proc., a glosów za Polską tylko 80.5 proc. 
— w pow. kozielskm na 75 proc. ludności 
polskiej tylko 25,1 proc. głosów polskich itx 
j Zapewne, najw ększy przypływ ` głosują- 
cych emigrantów był właśnie w pow. rolni- 
czych Tak np. w pow: kluczborskim na ,siu 
głosujących mieszkańców było 655 proc. gło-- 
sującyrh emigrantów, w pow. opolskim stosu- 
nek był jak 100;82,6 i t. d. Jednakże prze- 
waga niemiecka była w pow. rolniczych znacz . 
nie większa, niż to wynikałoby z liczby głosu- 
jących emigrantów. TImnemi słowy, bardzo po- 
ważna część miejscowej ludnąści polskiej w 
pow. rolniczych głosowała za Niemcami. Jak 
sobie to wytłomaczyć? "Ró NENA py 
, Otóż inż, Fir'ch słusznie powiada, że emi- 
granci nietylko Tiezbą swoją powiększyli odse- 
tek niemieck', ale i swojemi wpływami. Emi- 
granci (w wielu adkach rzekomi emigran- 
ci) byli przysłani przez Rząd n'emiecki, przez 
niego pouczen'„, zaopątrzeni, nieraz poprostu 
przekupieni. Wraż z nimi przybyło na Górny , 
Śląsk tyluż niemal agitatorów n emczyzny. Ma- 
sowy ten -napływ zajadłych agitatorów nie- 
mieckich do cichych wiosek: niewątpliwe bar 
dzo silnie oddz ała] na ludność polską, która 
uczula się poprostu zahukaną i. steroryzowaną | 
przez przybyszów. Przypuszczamy, że naj- | 
gorszy był tu wpływ emigrantów pochodzenia 
polskiego. jednakże „zupełnie zniemozonych 
podczas pobytu w Niemczech. ę 
` Dalej inż. Fir'ch wskazuje, że na polską 
ludność rolniczą musiał oddziałać wpływ. wiel- 
kiej własności — jak wiadomo, G. Śląsk jest 
krainą latfundjów  niemie'kich (olbrzym ch. 
dóbr ziemskich), zawsze uzśleżniających poli- 
/tyczn'e ludność wiejską. Niewątpliwie, i ten 
czynnik należy wziąć pod uwagę. chociaż z 
drugej strony byla zapewne przeciwwaga W 
naturalnym wrogim. stosunku do wielkiej, wla- 
r W. Zdaniem naszem. należy 
podkreślć nie tyle wpływ wielkiej własności, 


13,3 proc. ludności polskiej, a podczas plebi- 
scytu głosów polsk'ch było 14.6 proc. Śmiało 
i z calą pewnością powiedzieć można, że w o- 


czym tytko nieznaczny procent Polaków 
wał za Niem”ami, 
Dzięki temu osiągnęliśmy większość w na- 


gloso 


\ 

We wczórajsżych depeszach podano stresz- 
„czenie propozycji Hym:ansa w. sprawie stosun- 
ków polsko - litewskich. Obkecn'e mamy m 
ność podania propozycji tej w całości 

| 1. Oba Państwa uznają wzajemnie swą 
t 

| 


również, że mają cały szereg wspólttych inte- 
resów, które czynią niezbędnem ustanowienie 
systemu kooperacji, opartego na specjalnych 
konwenciach i na stworzeniu stałych organów, 
wyrażających tę łączność. 
-2 Granica między Polską a państwem 
litewskiem będzie szła lnją Curzona aż do 
Niemna, biegem Niemna aż do Druskienik, 
dalej linją Druskteniki, Stara Ruda, Jeziory: 
dochodząc do Niemna przy Wilji. Niemnem aż 
| do zbiegu z Berezyną, łącząc się z granicą Ro- 
sp, ustanowioną przez traktat ryski. ` 


nizowania przez ustawę konstytucyjną Litwy 
j Państwa  federacyjnego, złożonego Z 
dwóch autopomicznych kantonów, Kowna i 
Wilna, Gratka pomiędzy obydwoma _ kanto- 
nami biegłaby niniej więcej wzdłuż obecnego 
pasa neu!ralnego. 2: 33 
| 4, Kantony będą zorganizowane na pod- 
wie analogicznej do. kantonów | szwajłar- 
| skich, a Rząd Centralny będzie miał te same 
atrybucje co Rzad federalny w Bernie.  Sioli- 
cą tederacj: będzie — Wilno. POST 
|. 55 Armia zie zorganizowana na pod- 
stawie rekrutacji okręgowej (recrutement re- 
Ko 2 z jednym dowództwem jak w Szwaj- 


-_6. Język polski i litewski będą językami 
oficjalnemi w ralem Państwie. 
7. W rałem Państwie ltewskiem zapew- 


którę zaczerpnał dużo siły z germunofilskiej | najbardziej. szerokie gwarancie w zakresie te- 

polityk” papieskiej, najw.ęcej oddzialał na pol- | go. co dotyczy nauczania, wyznania, języka j 
j : prawa. stowarzyszeń. vja 

Tak wiec. pomimo. że powiaty rolnicze ma- | | 8. Oddziały zajmujące obecnie terytorium 

ja charakter wybitnie polski, opowiedzały się | W*lna winny opuścić ie po zawarciu ugody,” 

dotyczy to również wszystkich urzędników nie 


skich. Katowice — miasto miało w r. 1910 | 
kręgu przemysłowym i przemysłowo - folni- 


stępujacych powiatach (włączając głosujących. 
emigrantów): Kałowice — wieś 55,6 proc. gło”. 


niepodległość i suwerenność. Uznają 'one 


8. Rząd litewski zobowiąże się do zorga-. 


d 10—|-ej i od 6—7-ej. 


eaae raae 


naczej bylo w pow. przemysłowych i prze- | sów za Polską,. Tarnowskie Góry 61.6 proc. 


Gi wieki pow. 57.5 proc, Bytom — wieś 59,1. 
PEOC; Sirzelce — 50:7 proc, Rybnicki pow. —. 
65,2 proc, Pszczyński —.742 proc. 
Jeżeli zaś odliczymy, jak to ńależy uczy" 
nić dla przekonania się “0 rzeczywistej woli* ` 


mieszkańców, glosy emigrantów — to okaże: 


się, żeśmy zdobyli powiaty: Zabrski — 528. 
proe. gł. za Polską, Katowice wieś — — 60,3 


Jeżeli nie będziemy liczyłi emigrantów, | A c 
okaże się, że zdobyliśmy większość w całym 
okręgu Katowickim (to jest wliczając ła 


ce ja i w bytomskinf (wraz.z m. 
tomiem). Mianowicie w okr. katowickim. 5 
Polską opowiedziało się 68.688 gl, za Niem” 
cami — 62528; w okr. bytomskim za Polską, 
— 71,734 gł. za Niemcami — 61,534, ORA 

W świetle tych liczb jakże jaskrawo - pons 


twomą jest.opinja większości komisji epot. ” 


skiej, która to opinja wywołała powstanie 

skie, jak dzik em i oburzającem — 

nie Lloyd George'a przeciwko Polsceł j 
atakowana, | z 


dle 


?olska i Litwa. 


Propozycje Hymiansa. s, 


N 

pochodzących z kraju. Oddziały Rządu fitew- 
skiego wejdą do kantonu wileńskiego pò or 
ganizacji tego kantonu i po wyborach sam 
dowych. kantonalnych i prawodawczych. rS 

9. Podczas okresu przejściowego na wy” 
padek gdyby nie można było zorganizować 
przy pomoey elementów miejscowych policji 
wystarczającej dla utrzymania porządku ġ > | 
chrony granicy wschodniej, równoważne kon- -  - 
tyngenty wojsk litewskich i polskch mogabyć — 
dopuszczone. do kantonu wileńskiego i zajmo- 
wać tam odcinki ogńaczone z góry, za zgoda 
obu Rządów. P> 

10. Aby zapewnić łączność polityki za. 
granicznej między obu krajami, oba 


mianują po trzech przedstawicieli, którzy we ; 


tworzą wspólną radę dla spraw zagraniot ` 
nych, funkcje tej rady podlegać będą na dso | 
dowaniu większością głosów jakie sprawy in-. — ` 
teresują wspólnie oba Kraje, . na zajęciu się . 
studjami nad temi przedmiotami ji przygoto- 
waniem, wspólnego programu akcji. Rada 
przygotwuje raporty dla konferencji Rządów, - 
które będą odbywały się penjodycmie. = = — 
11: Oba sejmy: polski i litewski wyznazą 
zgodnie a systemem przedstawicielstwa pro- >= 
porajonalnego dwie delegacje w równej liczbie, 
Akty polityki zagramicznej, dotyczące współ è — 
nych inter które wymagają satkcji pra  ; ` 
wodawczej, będą poddane przedewSzystkiem ` 
obu delegaćjom *zasiadającym wspólnie. Tekst _' 
zaakoeptowany przez obie delegacje będzie - 
poddany ratyfikacji obu sejmów. w Piafęda 
12. Będzie podpisana konwencja militar- - s 
na obronna na warunkach następujących: < 


a) Porozumienie między obydwoma syta- s 
bami generalnemi dla przyjęcia metod wyso à 
sżkolen'a i organizacji wojskowej, a "ZĘ 

b) Porozumienie między obrdwóma sze = 
bami generalnemi ta do przygotowania pla -- 
nów akcji wspólnei w razie wojny, jak ERS AN 
nież w tym, co dotyczy mobil'zacji, transpom © 


„tów koncentracyfnych i dyzlokacji wojsk na 


froncie. Porozumienie te dokonywałoby się = — 


«4 e pa 


i 


2, 


„ROBOTNIK, sobota 28 maja 1921 r. | | 


przez. konferencje perjodyczne, a prócz tego 
byłaby zapewniona stała łączność przez $pę- 
cjalny ongan stały studjów i wąpółpracy: 
-4 œ) Współdziałanie określone ze strony 
armii Biówskiej poza granicami terytorjum li- 
Współpraca wojsk polskich z wa 
_ skami Bięyekieżhi na  terytorjum litew: 
` Wzajemna używalność baz operacyjnych, dróg 
i kolei żelaznych we wspólnym interesie stra- 
tegicznym. 
d). Jednolite. dowództwo wrazie )_wepół- 
\ nych operacji obu armji, pozostawiając gros sił 
t es i oj zgrupowane pód, dowództwem li 


13. Między obydwoma krajami będzie ZAWAT- 
ta konwencja ekonomiczna, wychodząca poza 
ramy klauzuli największego uprzywilejowania. 
Obą kraje przyjmują zasadę Wolnego do- 
puszczenia wzajemnego swych produktów 2 
wyjątkami, które okażą się niezbędne. czy to 
B | 'wewnętrznego ustroju skarbowego, 
czy ło przed ustanowieniem wspólnego ustro- 
A monetarnego, wskutek nierówności w kur- 


„Wspólna Rada Ekonomiczna składająca 
się z przedstawicieli obu rządów (po trzech) 
będzie miała za zadanie: 

zAż | Czuwanie mad zastosowaniem umowy 
„celnej. - 

2) Opracowanie ewentualńych jej zmian. 

3) Zajmowanie się wszystkiemi kwestjami 
 ekonomicznemi, dotyczącem; obu krajów (tran- 
sporty i drogi komunikacyjne, ustrój mone- 
tarny, ustrój skarbowy, monopole, zakupy za- 
granicą, konwencje ekonomiczne). Rada Eko- 
nepina. przedstawia obu Rządom wspólny 


14. Polsce będzie zapewniona wolna uży- 
walność portów i terytorjum -litewskiego w. 
każdym czasie dla transportów handlowych 
włączając w to i materjały wojenne. 

„158. W wypadku nieporozumienia eo do 
interpretacji powyższej konwencji oba kreje 
zobowiązują się do poddania się decyzji ar- 
bitra oznaczonego przez Ligę aty z ich 
Płóiwolanie. 


a "Wały feljeton. 
Ma marginesie sprawy prot. Petrażyc kiego 


l Prof. Petrażycki podał się - do dymisji, 
Dwa tygodnie temu wiadomość ta dostała się 
A _ do prasy, O powodach, które skłoniły wiełkie- 

sk 7 | woóbeę ro ady dt nie ar. pi 


uniwersytet w świecie - przyjąłby, uwa- 

sobie za 

SA aiiin, — uie może znieść tego, co się na 

i: maszym uniwersytecić dzieje? Nie wiem. Prof, 

„| Petreiyeks nie daje wyjaśnień, To mu wolno. 

o Ale nie wolno w tej sprawie milczeć wła: 

„dzóm uniwersyteckim, ani. ministrowi 'oświa- 

z ka Czyżby motu czekala nas bańba, jakiej 

S dopuścił, się umiwersytet warszawski wobec: 

"Askenazego i wobec „prof. Baudouin de 
u. Courtenay? l 

E 0 o Pragniemy wiedzieć, jaki jest podkład 

= ` sprawy profesora Petrażyckiego. Czyżby: uni- 


poziom bakalarni z XVIII wieku? Czyłźby Mi- 
oT TR zasadę „dałoj 


=> Wiele ni wdeiniy naokoło, wiele. dbja: 
wów. podłości, oszustw, kradzieży, karjero- 
wiczowstwa — ale „wszystko to tłumaczyć so” 
bie można spadkiem nieszczęsnym po zabor- 
|. each, po demoralizacji wojennej, która ie = 
minęła zresztą | mas robotniczych, jak to zau- 
ważył 
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KN tow,  Niedziałkowski w „Trybunie”, 
TM z jaio metida: "m kióre | 


Ez Y niesie“ 


-Tadeusza Rittnera*) 


t Dawno już nie czytałem. powieści, ,w.któ- 
E z ; podobayr om 
_ została przedsta oną b ZW, rzeczywistość ży” 
- ciqwa, od strony jej widmowości, niesamowita. 
M - śei.. Z czemś podobnem spożytcalem się tyliko 
w, uajtęższych utworach Hofimana, Postacie 
A  Biltueza. w tej: powieści. (i to nietylko „duchy“, 
| ów i żyjący, realni ludzie) niepokoją, jak ja 
kieg niepewne, wyplowiałe figury. ge starego 
. ego gobelinu, . alba z poblakitej, od- 
$ wiecznej dekoracji z dawnej, zapomnianej ope- 
ż jednocześnie. czanując nas nieśmiertelną i 
p RI naprawdę istniejącą radą, t.j wę 
uszy, 
> W duchu. +ałej tej, dziwnej powięści, jeży 
i tonio uczuciowym, w ij na świat j życie 
iu, jest i smętna zmierzchowość -byzan- 
„starego. porządku”, który już zapada 
1 e bezpownoinie w Wieczność (o, miech nas 
mie dezorjentuje ta okoliczność, że powieść. ma 
da A „utopią przyszłości '1) i jakięś schmir 


kie zblazowanie wiedeńskiego gigerla, . 


5 TENN sn, właściwy Rittnerowi kosmopolityzm, 
Ro nam, że rzecz tutaj dzieje się 
$ wa wyadkiegi oi i i sceptycyzm sui generis — 

WK wysokiego, austrjackiego urzędnika, a pod któ- 


d Te) Tad SA Rittner. Duchy w miescie: powieść | 
arszawa a wydawni ibljoteka 
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- wersytet warszawski spadł już ostatecznie na niepo 


| 
| 


talentem i suggestyjną siłą | | 


jac się jako biernem narzędziem p. 


pozwolą państwu i społeczeństwu podnieść 
się z tego bagna, jest bezwątpienia wychowa” 
nie młodego «pokolónia. Tymczasem i w tej 
dziedzinie źle się: dzieje, o czem tylekroć już 
pisaliśmy. Niema w Minisierjum oświaty ani 
jednego dość wielkiego, czy dość silnego, czy 
dość chociażby. ambitnego człowieka, któryby 
rozumiał, czem może, czem powinna, czan 
musi stać się oświata, jeżeli Polska ma Się 
podnieść z upadku i chaosu. Kler, nasz kler 
polski, ciemny, ospały, zmaterjalizowany i fa- 
natyczny, załewa szkolnictwo — i nikt. tema 
nie. przeciwdziała, Nauczycielstwo i tak nie 
liczne, zmóczone, wymędzniałe, zniechęcone i 
niedoksztalcone tysiącami 

nic się nie robi, ażeby je utrzymać, 
stworzyć. dobre warunki życia t 
czania (W szkołach powszechnych „potrzeba 
nam» 50.000 nauczycieli, jak to wykazał p. 
Falski ną, ostatnim” zjeździe - nauczycielskich 


Związków zawodowych. Seminarja w. osta” 


tecznym upadku. Budynków, pomocy szkol- 


"nych niema, Po miastach, zwłaszcza. ego 


stwa, warunki nauczania „urągają wprost pr 
mitywnym potrzebom w zakresie. hygieny. k 
Ministerjum Oświaty przedstawia jędno © 


gromne. nieruchawe. cielsko; toczone potęg" tę 


biurokratyzmu. 


i 
ażelby nM 
i warunki nam ` 
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A teraz „sizybywa daidai sprawa | je list do 


prof. Petrażyckiego, świadcząca znowu, iż nzj- 
wyższe uczelnie, pozbawione miłości i szacun= 
ku dla wiedzy, gotowe są pozbywać się p: 
niewielu. prawdziwych uczonych, jakich 
siadamy. 

Trzeba wreszcie zapytać głośno, czy są w de: 
rach kierowniczych ludzie, pósiadający plan- 
działania, myślący dalej, niż na przeciąg oza- 
su trwaniś jednego gabinetu, ludzie, myślący 
o przyszłości w perspektywie bodaj kilku po- 
'koleń? 

Strach pomyśleć, co będzie, jeśli po skoń- 
czonej już nareszcie wojnie kapi 
łałów ducha i pieniędzy nie rzuci się na od- 
budowanie kultury polskiej, 

. Głupiec tylko wierzy, że siłą marodów 
jest bagnet i armata. Siłą narodów wolnych 
jest kultura i tylko kultura. My już. pom*mo 
chęci świata, jesteśmy wolni, lecz nie zbudzi- 
ła się dotąd w nas wielka wola do życia pe- 
tężnego w znaczeniu kulturalnem. „Oto jest 
najgrośniejsze niebezpieczeństwo, którego nikt 
ż. dostateczną wyrazistością nie widzi, albo- 
wiem nikt mu siẹ wielką twórczością w dzie- 
dzinie crganizacji kultury nie przeciwstawia. 
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Przesilenie. 


gabinetowe. 


Po wystąpieniu p. Czerniewskiego. -— Próby wznowienia porozumienia. — Niespo- 
( dziewamy koniec przesilenia. 


; Rozsadzenie z trudem dka w.ękSz0- 
ści centrowo ludowej" przez  chadeckiego 
posła Czerniewskiego zapędziło sytuację na. 
martwy punkt. Prawica — endecja za po~ 
średnictwem klubu p. Dubanowicza, posługu- 


skim b. zamachowcem, nieudałym klerykiem, 
z zawodu guwemierem — rozbiła większość, 
ale bynajmniej nie ujawnia chęci do podjęcia 
się misji tworzenia Rządu. -P. Witos katego- 
ryeznie oświadczył, że poda się do dymisji. 

Coprawda, p. Czerniewski wczoraj rano 
zaczął się tłomaczyć, że został źle zrozumiany, 
ġe nie chciał rozbijać wię i, że tylko nie 
rozumie po co robić przesilen'e,gabinetowe, że 
gotów jest pójść na rekonstrukcję, pozostawia- 
jąc przedstawiciela swego w obecnym Rządze, 
ale że nie pójdzie na utworzenie nowego Rzą- 
du według koucepcji P. S. b. któryby. w ni- 
czem prawie nie różnił się od 


Coprawda p. biegał do p. Wi- 
i I pamana) go by „te nlo bral do serca 
p dzi chadeków. Wyjaśniał że nie 


czyt posiadanie tej miary | należy dopuścić w chwili obecnej do. przesiłe- 


nia gabinetowego, a wystarcza uzupełnić ga- 
binet, Na stanowisko Min. Spraw Zagr. nale- 
ży wyznaczyć wybitnego fachowca, któryby cie- 
szył się zayłaniem zarówno w kraju jak i za» 
granicą, u sprzymierzeńców. Takim fachow- 
cem. ina: być p. Szebeko. . P.. Witos pozostał 
jednak niezłomny. Zrażony wystąpieńiem p. 
Czerniewskiego oświadczył podobno p. Duba- 
nowiczowi, że nię godzi się na współpracę z 
Klubami, które momy się wobec niego ak 


Dtycznie. - 

W tych akoletnościach hr. Skarbek w i-. 
mieniu Zw: tud. Nar. zwrócił się do K. P. K. 
Z propozycją powrotu. do idei gabinetu koali- 
cyjnego. POZMOWY tej sonig nic konkret- 
nego nie wynóósł. 

_ Natomiast przedstawiciele | Wy A k - pp» 
Baworowski į Steinhaus zgłosił się do Marszał- 
ka na jego zaproszónie. P. marszałek w roze 
mowie potrącił o kandydaturę Dmowskiego, 
przyczem o Er że kandydatura ta. jest 
nieaktualna. Mówił dalej e tera, P. wobec u- 


| mi (z „Wyzwolenia“ Wyspiańskiego). 


I co jest właśnie w tym rage tas 


tutejszość, apzotyczność pozabytowa, 
nimi zupełnie, (może nawet wbrew kris] 
mu zamiarowi i intención J, 


satyrę, utopijnosé“, anegdotę, CIFP 
wą fabułę. 


I, chociaż Ritiner — Szeherezadą przez Cae 
ły czas opowiadania lekko; seeptycznie się u- 
Kao z prawdziwą „gesig ect grze- 


szy się niewiadomo skąd i 
sposób); o tych aktorach, którzy z pny ży: 
fa tyliko podrzas przedstawienia, a pozatem mię 


' istnieją. wcałe. Poza. fantastycznością maligno- 


wo - hoffmanowską, naprawdę czemś niaśmier- 
telnie wielkiem i nieprzemijającem (jak soena 
e ary z. aktorami u Szęksp*ra), czemś. por 

e, fłrometejsko wizyjnem (jak Wyawóle, 
zę iA od tych „Duchów w miescie” Rit- 
tnera. 

Ogromnie dużo jakiejś groteskowej melan- 
cholii (i smutnego, beznadziejnego sehylkowe 
go uśmiechu twówcy) jest w tej bezwieduej, mi- 
mowolnej/„dalilowości* piekarskiej córki, pan- 
my Pałkówuy Adeli, która, w chwili „wwodze- 


sun.ęcia się p. Witosa, prawica powinna two- 
zyć Rząd., Ale na zapytanie, nie umiał wska- 
zać kandydata. Wreszcie przedstawiciele K. 
P. K. oświadczyli, że niema konstytucyjnego 
a do przesilenia. 

Po południu, około godz. 6-0) odbyła się 
konferencja klubów N. Z. l D., K..P. K. 
ji Zj. Mieszez. Na konferencji tej ustalono, że 
nie powinno być przesilenia i że należy zro- 
bić wszystko, aby dymisja p. Witosa nie byla 
| przyjęta przez Naczelnika Państwa. 


; W wyniku tej narady p. "Trąmpczyński wy- 
stosował 'do dostojna Pra poftcae” 
stępującej: > ! 

odka: aatan ia 


p. Witosa, gabinet tegoż podaje się do dymisji. 
Wedle mej opinyi do przesilenia gabineto- 


(Państwa, aby dymisji gabinetu: p. Witosa 
chciał nie przyjąć. 
Trąmpezyński, 


List ten wysłany został do Belwęderu o”, 
koło godz. 8.30 wiecz., po upewnieniu się, że 
p. Witos rzeczywiście udaje się do Belwederu 
w. celu złożenia swej. dymisji. 

Konferencja p. Witosa z Naczelnikiem 
Państwa trwała z górą godzinę. P. Witos zło- 
żył na piśmie swą reżygnację. W liście wy- 
stosowanym z tej okazji tłomaczy p. Witos: 
swój krok w sposób „następujący: Tworzył 
swój Rząd w chwili niebezpieczeństwa, jako 
Rząd koalicyjny. Z biegiem czasu cztery stron- 
nicbwa. usunęły swych przedstawicieli z Rzą- 
du. Wreszcie ustąpienie ministra spraw za 
granicznych doprowadzi do sytuacji, w któ- 
rej p. Witos nie może dalej ponosić odpowie- 
ący tosżcakę BEL naj, bran 

Pp Naczelniką Państwa z p. Wito- 

doprowadziła narazie do żadnych kòt- 
er A wyników. Prawdopodobnie w ciągu ` 
gre j ar mrok e Państwa wystosu- 


REPAIR A 
czyniła się do tego, żę w samym „wielkim mo- 


taca pa Asię 
sza — przez paskarską Kalypso! I tchnie. od” 
tego: żałosnego, śmiesznie tragicznego finahu 


2.14 Jebi atoki diendi tonik: 
tej boże że wszystko rozumiejącemu, „do 
„;, £ mimio ta woiąż tuśmiech- 
epi 


z D TAN braku miejsca, 
wE tę „na gorąco, od ręki napisaną im- 
piisste, mine roje wzbieie się wielkiego tar 
lentu ra, w tym niezmiernie dziwnym, 
| widmowym, smutnym utworze, na duże, twór- 
cze PREY: 
Waclaw Wolski. 


mrm ee naaa 


Nr. 139. :- 


P, Witosa, w którym będzie prosił 


go o cofniecie podan.a o dymisję i poleci dal- 


| sze Sprawowanie" urzędu prezydenta mini- 


strów. Od odpowiedzi p. Witosa zależeć bę- 
dzie czy przesilenie dziś jeszcze ag się 
tem; że pfzes.lenia nie 

KA 


W związku z najnowszą "R przesilenia 
krążyły wczoraj: po: Sejmie pogłoski, że na war 


„kujące stanowisko min. spraw zagr. w dotych> 


czasowym Rządzie p. Witosa, który nadal pa. 
zosian! e, ma być wyznaczony poseł nasz w 
Londynie, Wróblewski. A dó Londyn: ma 
wrócić na posła ..p. Sapieha! Będzie io na 
prawdę finał, godny tego całego „przesilenia“. 


Klub P. $ L BA i wczoraj komunikat, 
w którym kreśli przebieg rokowań o tworzenie 
nowego rządu, O wystąpieniu p. Czerniewskiegą 
czytamy z końcowych ustępów tego komunikatu: 
„Przedstawiciel - Chrześcijańskiej ; nem 
poseł Czerniewski wbrew zgodnemu 
dnia! poprzedniego w ostatniej chwili w zak © w 
życiu parlamentarnym nie praktykowany, złożył ©- 
sświądezenie, że khib jego uważa więttszość, przyjętą 
za podstawę rzadu, iako niedostateczną, że domage 


się powierzenia teki zagrmaicznej <zlonkowi nie -> 


wchodzącego w sklad większości rządowej stron- 
nietwa Zw. L. N. p. Dmowskiemu, że wobec nie- 
spelmienia tego żądania, które zresztą tenże p. Czer- 
niewski poprzedniego dnia cofnął, klub Chrześci- 
jańskiej Demokracji usuwa się a większości rządo- 
wej i uchyla się. cd tworzenia nowego rządu. 
Przez oświadczenie to, które nadto musiało być 
ocenione w łaczności ze zgłoszeniem poprzedniego” 
dnia ra zebraniu stronnictw utworzenia bloku klu- 
bu Chrz. Dem. z klubem Nar. Zì. L., jako zwartej 
całości w stosunku do reszty stronnictw wiekszości, 
inicjatywa P, S. L. w utworzeniu większości rządo- 
«ej i nowego rządu, została poderwaną, a odpowie- 
owe. rng kzacwig cake - 1 
a bad ÓWO 
to sprawiły”, 


że w toku przesilenia ge- 
mowy o programie i 


a $ 

Ciekawą jest 

binetowego ib b Wo 
palityce rządu. Jedna jed P. P. S. to — naj- 
ważniejsze zagadnienie wi . Wszystkie imne 
stronnictwa wcale o tem nie mówiły, zajmując się 
tylko kwestją, czy podstawa rządu ma być „WęŻSZA”, 
czy „szerszą”, to zmaczy, czy do grona stronnictw 
rządowych ma wejść N. D., czy też bez niej się 
cbejdzie. No, i oczywiście zaprzątano się bardzo 
sprawą nazwisk kandydatów, Jest to Te 
Jenie bardzo płytkie, jak tego 2 góry spodzi 
się. To też zapewne wszystko skończy się na „re- 
„keustrukcf?*, bez żadnych istotnych zmian, czyli na 
obsadzeniu osieroconych fotek w reele gwa i Cha» 
Pulcter gabinetu i system rządzenia pozostanie ten 
sem, Mogło się to stać £ bez przesilenia. 

Jedynym interesującym momentem przesilenia 
była namiętna chęć N.-Decji, protegowanej przem 
Dubanowiczów i Czerniewskich — rozszerzenia 
„podstawy” gabineta Wybory zbliżają się. W, D. 
> tedy zapragięła wejść do gabinetu — 

'3-5a Pomocą podstawionych pupą wy 


s zj at ow, E lark cho 
tywy. „Centmpraw* z eudecją, jako ośrodkiem, ru- 
nął sromotnie. „A szczęście było tak bliskie — tak 
możliwe... 


L Najlepszy minister tachowy”. Czytelnik nia - 
domyśli się wcele, że to mowa o p. Dmowskim. Jed 
nak „Kurjer 


wą tdi p Sagi Bylo p, Dsi: Fon 
 nijmy tedy, że p. Dmowski prowadził 

owe SkA PZ, ET 
1917 — 1920. Nieme potrzeby powtarzać, jak ją pro- 
wadził. Nasze stosunki z Anglją, złość Lloyd 
Geongiea do Polski to jego dzieło. To on przecie 
puścił jeszcze czasu wojny wiadomość, że na Lloyd: 
George'a nie mamy «0 liczyć, „bo on ma kothanikę 
nito włoszikę, ni to austrjaczkę, najpewniej żydów. ~ 
‘ko P; Dmowski śmiał się z L. George'a, a L. 


4 
r 


- 
x 


e. 


George mie chciał znim- rozmawiać w Paryżu w eig- > 


czego ga calej konferencji pokojowej, tak, ió p--Paderew- 


ski odwoływał się do pomocy tch,- których p. 


| wzpitgodmo 0a rzecz państw centralnych. Nia 

A ro AE 
lima Tyzrel'a, dyrektora departamentu w miołster. 
jum spraw zagr. w Londynie. P. Dmowski gromadzie 


e PRZEJ mood 
cytów, w sprawie Gdańska, w sprawie Litwy, w 
Sam Remo, w Spa, w Londynie då po dzień dzisiej 


To jest „neflepszy łachowy mąż stanu!” P. 


ę nielada. nielada. Sluchano wtedy p. Dmowskie.- 
-i go ma Quai d'Orsay. Chwalit się, że przaychodai do 
ipga i m Aaa Iz Epari. 


chali wyroków swojej. R. Pichon istotnie, 30 grod- 
nia 1918 r. Z trybuny Izby francuskiej piętnował o- 
sta!niemi komendanta Piłsudskiego. pod- 
ówęzag: juź Naczelnika Państwa, jako jurgieltnika- 
" austrjackięgo, z którym nie chce nie mieć do czy” 


' nienia. Le Général Haller to co innego! To wiemy 


sługa Ententy! To były nauki polityczne, posunięcia 
dyplomatyczne p, Dmowskiego, ta 


4 


skiego, nie chciano ich. przyjąć we francuskiem M. 
& Z. i odesłano do p.. Dmowskiego. On tylko mógł 
się, dla tych Polaków wystarać o sudjencję u alawet. 
ej n g 

Crad uczynił swoje. Pichon zapadł się w cień, z 


Brytanją i bolesne Polsce składa dowody niechęci 
i nienawiści, O p. Dmowskim dawno już zapomnią- 
nó ma Quai d'Orsay ry Paryżu. Ale żyje jeszcze we 


Zblizka i z daleka. 


„OWACJA DLA POLSKI". 
Tak nas odzwyczajono od jakiegokolwiek 


badé zadowolenia z Polski i z polskiej sprawy, 


jo: * 3 


= 
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czemś nieprawdopodabnem. Jednak tow. Hie- 


że wiadomość o tem, że „Polska“ została owa: 


ronimko opowiada w ostatnim liście swoim, 
wczoraj na tem miejscu drukowanym, że w 
Paryżu taki fakt miał miejsce. I że ponadto 
miał miejsce w środówisku, którę najmniej z 
Polski jest zadowolone. 

Francuska Liga Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela jest instytucją pod względem skła- 
dz osób — radykalną. Niema tu obrońców o- 
kopów świętej Trójcy. Są liberali, radykali, 


„socjaliści, Jest to instytucja, na której czele 
stoją luminarze demokracji ; postępu we Fran. 
cH., Ci Dona e 
ekroć widzą w Paryżu Polakaz | 
ich obozu. ia się przed -nim na Aoki 


+ 


wciąż wiele Polsce do 


ona była piękna — wåsza Polska 
gdy jeszcze w grobie spoczywała! Talkeśmy ją 
kochali! Pieściliśmy'w sercach tradycję posia- 
ną genjalną ręką Michelet'ów, Quinet'ów, La-* 
mennais. W roku 1848 lud Paryżą szedł Zdo- 


bywać "Konstytuantę pod hasłem pochodu ku 


granicom Polski. Powstania wasze budziły 
zawsze. odruch sympatji, współczucia „w, ser 
cach republikanów i demokratów francuskich. 
Emigranci wasi znajdowali śród nas zawsze 
dobre słowo, podziw, uwielbienie. Niema mia- 


otoczeniu 
szacunku i czynnej miłości, Byłeś pan w 
Auxerre? Tam na cmentarzu „pochowany Po- 
lak Mochnacki. Jego pomnik góruje nad ca- 
łym cmentarzem. On ma pomnik najpiękniej- 
szy i jak zachowany i jak utrzymany! Strowski 
jest profesorem w Paryżu, Żyromski — w Tu- 
luzie. - To że ludzie o nazwiskach cudzoz:em. 
skich mogą być naszymi kolegami w uniwer- 


* sytecie, to dowód uczuć, jakie republikanie 


~ nych! Słyszymy, 


tranenscy, jakie demokracja francuską żywiła 
zawsze dla Polski, 

„Ale wy źle rządzicie Polską! - Nie „gnię- 
waj się, o patrjoto polski, rządzicie nią bez ro- 


mimu, bez zastanowienia, bez myśli: o jute. 


Nie: znacie świaia, ani Zachodu; 'ani jego sił 
społecznych, ani jego. orientacji. Żyjecie ży- 
ciem, któreście do grobu „ponieśli i które teraz 
powstało do nowego życia wraz z państwem: 
waszem! « To życie — to "widma, -to straszne 


a oto „tar dla których nowocze- ` 


sne państwo Zachod niema wt zrozumie” 
widma budzą w nim 
tylko uczucie stradi: przerażeni Ea Ad 
I te widma społeczeństwa z y 
wiecznego, ' wyznaniowego nyóżawiecę: wi peiie 
Polską: niby: słup: ognisty pisma świętego. I 
dziwicie się, że my mie idziemy: z wami. 


I dziwicie się, że Wasze p 
nie znajdują. śród nas oddźwięku? Że przeci- 


wnie, ten i ów z pośród naszych 
zabierając „bezint eresownie poc 


sem, waszych nastrojów w rznych, 
szych. orjentacji politycznych” i „społecznych;, 
waszej, busol; fałszywej na oceanię współczeż- 
Nóści?. Mówicie wciąż, że jesteście demokra- 
cja. Chełlpicie się, że żyjecie tradycjami odzie». 
dziczonej. po pradziadach tolerancji. Że jesteś» 
cie krajem równości obywatelskiej ipraw czło. 
wieka. Piszecie, że te prawa! były. "starsze w 
Polsce niż w... Anglii. Że były szanowane. że 
zginęliście, jako państwo, w ich obronie. My 
zaś -widzimy na każdym: kroku, żę jesteście 

demokracj na papierze, że niema u was į 
t oletaneji. wzyzmać, ani przekonań politycz: 


lire 


Wå- 


1a tylko eksterminacyjna walka: Pol. 
ki zjednoczonej koło widm XVII stulecia zę 
© 0d nas pochodzi, co Wielka 


Rewolucja: światu a także ojcom: waszym -24-. 


pontada í zapomnianym dała. My tu widu. 
jemy waszych przedstawicieli . dyplomatycz- 
że biskupi polscy jeżdżą w 
„misjach Politycznych na Zachód. dobijając "m 
/ audjencjł u "prezydenta rzeczypospolitej; 

gdy Wasz 'Naczelnik-Państwa jest przez pó 
podejmowany w prastarej Sorbonie, wasi u- 


/ 


ZETNIKĆ, sobota, 28 maja 1921 z. 


sów "która Bej A: da ka- 

żdemiu demokracie, każdemu radykałówi, ka- 

żdemmu socjaliście francuskiemu, 

przecie przeszłość — rozmodlonego, roman- 

z „uwielbienia, przeszłość Kościuszki i 
e Ró, 


„Dderzmy się w piersi, o patrjoci polscy! 


Pracą wszystkich: pokoleń emigracyjnych 20” 
stał zebrany w Paryżu kapitał „miłości i wia- 


ry w Polskę. Kochano nas, nie znając. . Dziś. 


z tego kapitału nie wiele co zostało. Rosja, 
Czechy, Niemcy. prowadzą przeciwko nam 
walkę bezlito-ną, podstępną, Toztmaną. prze- 
myślaną. Zahypnotyzowani — nie PW, 


mości uderzeń. Wydaje nam się, że opowie- 
ści, księdza Teodorowicza ó tem, jak Najświęt- 
szą Panienka uratowała Polskę 'od najazdu 
bolszewickiego — uchrónią nas od- wrogów, 
działających na naszą szkodę w Patyżu, 


Londynie, w. 
ch owncja, która 
spotkała polską Ligę ny Praw Człowieka 
i Obywatela w Paryżu, owacja, o której pisze 
towarzysz Hieronimko, owacja pochodząca z 
kół śród których Polska liczy tylu i tylu „dra 
abw $= kochanków'* — podwójnie powinna 

nam być droga. 

; Owacja ta obowiązuje. Nietytko Ligę O- 
brony Praw Człowieka =— zarówno francuską 


a 
(©, Henryk Bermas. '. 
MAANA ANANN 


Kapiłaliści między sobą. 


Spór, toczący się między właścicielami do- 


Z drugiej strony, wierzyciel  hypoteczny 
jest innego rodzaju szkodnikiem. Bez pracy ú 
"bez ryzyka ciągnie procenty, ż których nie czyni 
żadnego produkcyjnego użytku. Nie prowadzi 
żadnego procederu, nie zatrudnia ludzi, dba? 


, |. po 216 marek pałskich za 100 rubli złotych. Na: 
| leży mu się za każde takie 100 rubli = 42000 


marek, czyli prawie 200 razy więcej. Zanobek 
, w zmacznej części bierze do kieszeni kamie- 
, nićznik, bo dom jego tak bamdza podniósł się 
w cenie — siłą wypadku. 

Możnaby strony pogodzić: Różnicę między 


bo to była 


tej walki, ani ocenić nie umiemy siły i sprawe | ' 


W. 


| ją dziś na Śląsku vymczasowy rząd” międzysojus2+ 
„niczy, wie znaleźli się wobec PY rządu 


jak i polską — ale nas wszystkich, czytelnicy 
towarzysze! 


a GO zs 2 pci wo, tai 


„| cach, sąsiadujących z Polską. Z pumktu widzenia 
| ekonomicznego, okolice te stanowią okręg prze- 
 mysłowy, . z którego korzysta cały, Swiat, a więć 


3; 


OF godziny 11 tamo robotnicy naszego miasta 
zaczęli gromadzić się przed klubem PPS. skqd 
o g. 1 1 pół pochód, liczący około, 4000 osób a, Ore 


We wtorek opuścił Piotfogród transport 
z 700 jeńców wojennych z Murmanu, pożatem 
na Murmanie pozostała tylko mała garstka 
Polaków, tak że wydostanie jeńców z Murmanu 
można uważać prawie za zakończone. Na dro- 
dze do załatwienia jest już sprawa zwolnienia 
i wysłania do Waftszawy Kijowskiej Misji 
Czerwonego Krzyża, jak również wysłania kS 
biskupa Łózińskiego. - (P. R, T). 


oa czele, ruszył prząz ulide miasta, 

Przed klubem powita zebranych w imieniu 
OKR. Pabjanice tow, J. Płuskowski, Podczas po- 
chodu tow. Pluskowtki przemówił z balkonu © 
mmaczeniu święta 1 paja, a następnie odczytał re- 
zolucję CEW., która zastała jednogłośnie przyjęta. 
Następnie pochód wrócił przed klub, gdzie 
EE A, (ramsz o święcie 1 mają i a 


m m z aaee 


— Świe! 9 1-go Maja. obeęzej sytuacji, nastepnie pochód został rozwię- 
Zduńska Wola. Fr Łodkódiić ułnyić się *w alt SGO 
p” (Korespomiencja własna-, wej zabawa taneczna, urządzona staraniem miej 


W tym roku święto 1 maja było obchodzone. | scowego, komitetu PPS. 
| a= —— s) 


bardto. uroczyście, 


kiy ciag dyski w hie [etowe 


Paryż, 27 maja, zule finansowe ukladu londyńskiego. Mówez do- 

U BAL, Hovas), lzba deputówanych. W dal- 
szym ragu dyskusji republikanin lewicowy, Lo- 
rin, wyraża obawę, aby sprzymierzeni, którzy ma- 


to właśnie traktat powierzył komisji odszkodówań 


troskę nad ustaleniem w znacznej części długu 4% 
juszników, 


niemieckieg0, 

' Nie. powąip'ewając bynajmniej w dobrą wo- 
lę niemiecką, Lorin zapytuje, „czy ukryty rząj, 
znajdujący się po za właściwym rządem nieniac- 
kim nie przeszkodzi mu w zrealizowaniu swych 
'nieucji, o dlè sprzymierzeni nie będą czuwać na- 
leżycie', Mówca. wiusmye Briandowi zacieśnienia 
węzlow z Belgią 1 pragnie, by prowadzono tę sa- 
mą politykę w stosunku: do innych sprzymierso- 
mych. Polsce. będącej równieġ sprzymierzoną, 
Francja zniecić będzie mogła umiarkowanie i roz- 
wagę. których wymaga sytuacja, Lorin jest prze- 
konany że Polska przyjmie rady Francji, Briand, 
przerywając wywody mówcy, oświadcza, że uczyni 
to w inigresie Polski, Lorin, przema wiae w dal- 
szym ciągu, zaznacza, że niebawem mają się udać 
na Górny Śląsk aferzyści, których zdanie byłoby 
rodzajem ćstatniej instancji w sprawie plebiscytu 
i występuje: przeciwko ich wysłaniu, 

© Odpowiadając Lorinowi, Briand. zm 
iż jego zdaniem Rada Najwyższą mie może . 


deputowanego — wprowadza zmianę do traktati, 
Klotz. domaga się odroczenia ' posiedzenia, ażeby 


ny zbadać, 


że polityka rządu byłe daleką od szkodzenia kra- 
jowi i dodaje, że stanowisko moralne Francji jest 
piękne i mocne. Premjer uważa za słuszną decyzję 
zję komisji reparacyjnej, która jest zupełnie sgo- 
dną z traktatem i zazmacza, że gdyby Izba przyię* 
ła propozycję Klotze w sprawie aprobowania lub 
nieaprobowania deyji komisji odszkodowań, 
miałaby do czynienia g innym rządem, Rząd obec 
ZE przedstawił wam swoje 


Jeżeli jutro inmi zechcą prowadzić odmienną poli- 
tykę od mojej. polityke bardziej śmiałą į jeboli 
rząd obecny ma ustąpić jej miejsca, powiedz 
cie to szczerze, gdyż chwila obecna nia jest odpo- 
wiednią dla  wstrzemięźliwości przedstawicieli 
narodu, którzy mają frawo powiedzieć tak lub ga 
i powinni to uczynić. 

Po odczytaniu 1240 wniosków - Sak a 
| świadczą, że przyjmuje następujący wniosek dm 
putowanego. Arago; j 

„Izba uważa, 
przyjęte przez Niemcy, stanowi minimum 
niezbędnych gwarancji dla naszego bezpie” 
czeństwa i naszego odrodzenia i wyraża za” ` 
ufanie, że rząd potrafi obronić prawa Frano 
przez ścisłe kontrolowanie rozbrojenia Nie ` 
miec, przez anie całego długu, uznane- 
go przez Niemcy li że: zgodnie ze swem e. 
świadczeniem będzie domagał się nątychmia 
stowego zastosowania sankcji w razie, gdyby 
Niemcy uchylały się od spełnienia 


nie brzyma jednomyślmej propozycji przedstawi- 
cieli „państw eprzymierzonych na Górnym Śląsku, 
Ot5ż w zapatrywaniach - przedstawicieli komisji 
międzysojuszniczej ujawmiły się różmioe, Ten sam 
wypadók może zajść na posiedzenił Rady Najwyż- 
szej, Dlaczegóż więc nie powołać prawników i 
rzęczoznaweów technicznych, którzyby zbadali sy- | 
tuację w myśl uchwał traktatu i stonmułowali pro- | 
pózycje, przez traktat- przewidziane, | 
Względy geograficzne i Sinais, prze- 
widziane : przez traktat przemawiają za nami, gdyż | 
ludność polska znajduje się w większości w okoli- 


wiele krajów, które nie są nieżyezliwie usposo- 
dione dla Polski, lecz wobec tego, że uważają ją 
za „naród. młodzieńczy, który potrzebuje jeszcze 
przyjacielskich rad, troszczą się o to, by przemysł 


Odpowiadając Klotrowi, Briand stwierdza, 


tych. bogatych okolic nie upadł wskutek nieudol- 


walutą dawną a wową poan, zabrać Ran” | er ańnińniseracji. a barry te èh uakósdnione, 


$two, nie będzie więc 
w raporcie, który będzie przedstawiony Radzia 
Najwyższej, a na podstawie którego poweómnie ona 
decyzję. Jest to najlepsze załatwienie dla Polski, 
dzięki któremu sprawa będzie rozwiązanę © spo- 


. Wszystkie te sprawy- muszą być uregulowame | 


zań, przyjętych na ynocy układu londyńskie" 
go, podpisanego przez państwa sprzymier”a- 
me. Wniosek wyraża zaufanie, że w sprawie 
G. Śłąska będzie zapewnione ścisłe į lojalne 
wykonanie traktatu war w jego a 


chu i literze“, 7 
Pierwsza {z6 oświadczając, s 


głos w 
polskiej — wypowiada gorzkie żale spora | 


że nie ma umiaru 'w waszem życiu po- |- 


doktorach, nauczycielach,  rzemieślnikach, sta- 
nowiaące aszczędności apys kady na "" 
w 


y, wychodząc z niej obronną ręką. Re- 
powinni się przygotować sò li» 
- kwidacji swego mienia  , 


Fe 


Kronika polityczna. 


“ Poselstwo Rzeczypospolitej Czeskosłowac. 


1% komunikuje: 


cerów przekroczył granicę czesko - sło? 
okolicy Kopytowa; oddział ten został przez 


wany. 
ści, szerzone przez niemieckie pisma, jakoby. 


puściły wag: ten z powrotem do 
'(P. A. T): 

Biuro Prasowe winitrjam Spraw Zagra. 
26 maja została nareszcie zwolnioną Misja Dy- 
 Blomatyczna ; p. Filipowicza, a te: Ka- 


zimięrz Kolasiński, Włodzimierz Bondy. Wa- 
claw Ostrowski; Czesław Romiszewski, Samuel 


mierz lzdebski, Jerzy Strzetelski i Leon' San- 
l | arria Wyjazd misji do Warszawy ma nastąpić 
I 

PB A 


„śmień specjalnych w celu ułatwienia 


© Szyb. „| dreg. przemysłowy, który oświadczył się za Pol- | 


"więc nie wziąć pod uwagę ich głosów dlatego, że 


Przy starciu powstańców polskich boy 
cami pod Anne n na Górnym 
„oddział niemiecki w sile 100 żolmier s 4 akt 


czesko - słowackie straże rozbrojony i interno-' | 2p pe 


Tem samem odpadają wszelkie wiadomo- (żenia Sak że gdyby w. 


SE ZA OK zaa E 
"daje, że jeżeli Niemcy spełniają te życzenia, dzie- 
| ie sie; to: Z, tego powoda. iż Beaneja posiada nad 
| czekają w. pogotowia, 


pograniczne straże czesko - słowackie prze-.. 
Niemiec. 


w'eżnych komunikuje, © na skutek prac Komi wszelką mysl o sżnkimię pretelstu, celem ich u- 
sji Mieszanych w. Warszawie i w Moskwie dn."|' 
, Francja, Jeżeliby ta lojalność spotkała się ze złą 
'biona i spełni swoje zadanie 


,Międzybocki, | Eugenjusz Komorowski,  Kazi- 
'powiedniej chwili nie nezyni? wszystkiego, ch By- 
to konieczne: ażeby Niamey uczuły, iż Francja by- 
lła zdecydowamą zmusić ieh do uszanowania trak- 


sób rozumny, a nie despotycznie, Aby Niemcy nie 
mogły powiedzieć, że odbieramy fm środki do za- 
cm pda oliwą wą 
wniemia, że przez 15 e się 
jak obecnie, podział surowców i że okolice ta | zapłałę całego długu i zastosuje natychmiast eatit- 
przyjmą na siebie część ciężarów odszkodowania. | eje w ranie uchylenia się Niemiec od spełnienia 
Briagni dodaje, że jest rzeczą pewną, iż rząd polski | zobowiązań. została przyjęta 800 głosami, przbełw- ` 
zgodzi aie ‘na tntrolę" międzysojusznkzą dla za- | Xo 162. € Caly wniosek przyjęto 419 głosami prze- - 
pewni bezpieczeństwa w wykonywaniu —_ tych 
nę kosi sea bien aliil de po a a A 
i ql tylko do ð „partji socjalmo-radykalnej, która udecydówana 
eksperci będą powęłani - wania wyja- 4.2 sym 


fecia de- 
cyzji, Pogląd franouski idzie w tym kierunku, aby | jakie się zrodziły w łonie stronnictwa a racji w 


ską, został oddańy Polsce, Gdyby bowiem wypo- 
wiedział się za Niemcami, musielibyśmy urnać tem 
wynik, Robotnicy głosowali za Polską, mie można | Przemawiał wobec Niemiec tak, jak: należało, 4: 
sa robotnikami i dawać pierwszeństwo głosom | Które wynika z dyskusji bezpośredniej, a 
niektórych” bogatych przemysłowców, 

W ciągu zaęwówictie odzywały się niewsian- 
me oklaski . 

Deputowany Lorin PPTA żę sprawa od- 
szkodowań nie jest tylko sprawą s lecz rów- 
nież sprawą enengji i domaga Si ażeby także 

traiouscy wspierali ją 


sbon. nie pragniemy bys | 
najmniej posługiwać się niemi i wykluczamy 
życia. Postępujemy lojałnie, jak to zawsze czyniła tym: | 
jedną kartę!“ Fakt, że komisja 
wzięła swą uchwałę jednomyślnie, nas 
dzi, Rówmeż ultimatum dla nag yo 
izy „kategorycznić odmawia stoso osowania 
um - Iowi e. Że socjaliści ż 
przeciwko wmioskowj eterze, Jes mai 
za tę propozycją oznaczałoby sprobowanie fogo po- 


'Renem nie zostanie przez to osła- 
(żywe oklaski na 


wolą, straż nad. 


wszystkich lawach), 
' Deputowany Klots zarzuca rządowi, że w od- 


talu ; krytykuje w dłuższem przemówietiu klay- 


amioskii, 
ultimatum londyńskie przedstawie minim maj- 


PA 


tara) WZA ZO O A ar NE ZZOROAZEZZAÓ 7 


kiestrą rady ogniowej i sztandarem Komitelu 


Wobec tego, że układ londyński — zdaniem 


komisje parlamentarne mogły układ wzmiankowa- p 


4 


że ultimatum londyńska, KA 


x 


ufana, iż rząd przeprowadzi rozbrojenie, uzyska | 


zagadnienia pii niemożliwego do roswiapanik, 
| ntzględem swych. sojuszników zajął dłamowidka Siye 


"KM 
ię 


4 
Pau 
5 


lityki, której, socjaliści nie pragnę, ; E 


-etevre, replikując, stwierdza, że nie pragnie 

zobżyki gwałtu, przemocy i rabunku, lecz umaje, 
że polityka aiy jest rzeczą konieczną, aby zapo- 
|. bier katastrofie, gdyż Francja ma do czynienia 2 
K era liezącym. 68 miljondw. Hadzi, zasobnym 


> ZWOŻANIE RADY NAJWYŻSZEJ. 


wł Paryż, 27 maja. 
Sq È E.)- Zwołanie Rady Najwyższej, za 
= e przez Lloyd George'a dnia 13 


„m. zostało w zasadzie przyjęte przeż: Brian- 
Według „Tempsa”, Rada Najwyższa nie 
będzie się mogła zebrać przed poczatkiem 

zerwca. Przygotowania są już w toku. Po- 
Wróblewski odbył w Łondynie dłuższą 
konferencję w tej sprawię z lordem Curzo- 


| DY oi Giłańsk, 27 
aa Keehi A- T.). Z. Londynn donoszą: Na naj- 
prend posiedzenie Rady Najwyższej. które 
odbedzie się w początku czerwca, ma być za- 
_ proszona także Belgja. Pzawdopodobnie En- 
pragnie w ten sposób uniknąć równości 
Ww „razie gdyby w posiedzeniach Rady 
y ` uczestniczył; > przedstawiciele ezte- 
rech mocarstw t je Anglji, Francji, Włoch, A. 


w” 


> 
, 
: 
żę, 


maja. 


> Fead PROJEKT „NIEPOÓDLEGŁOŚCI* G: 
Pokaż ŚDĄSKA! 

>, | Gdańsk, 26 maja. 

PE P. A. T.). „Danziger Zig.“ donosi: „Chi- 

~ «ago Tribune“. otrzymuje, jak twierdzi, 2 

< „dwuch rozmaitych. źródeł potwierdzenie wia- 
domości, że jest możliwem, iż w sprawie rôz- 

| wiązania kweśtji górnośląskiej zalecone bę: 
dzie utworzenie z G. Śląska autonomicznego 
państwa. Projektodawcy biorą przytem w ra- 
chubę utworzenie autonomicznego G. Śląska 

„pod kontrolą Ligi 'Naradów lub. Rady Najwyż- 

C= przeciąg lat 30, dą czasu gdy Nićmcy 

swoje długi. Górny Śląsk byłby za- 

` przez iędzynarodową komisję, do 

należeliby także Niemcy i Polacy. Niem- 

cy nie mogliby wysuwać lwierdzenia. że. stra- 

„ali węgiel, którym mają płacić na konto od- 

: wań. Po latach “30 odbyłby się. nowy 
A yt na Górnym Śląsku. 

+ Opozycję. polską przeciwko temu planowi 
Kazar się. "ugłaskać -przez to, że Polsce 
„oświadczy się iż interesy polskie po upływie 

pomnianego 30-letn'ego terminu będą strze- 
jane przez plebiseyt, który, 
minie prźedsięwzięty. Gł 

Włochów i Anglików na 

gnięcia jest przypuszczenid. 
tad anic hędzie:egzysiojruć, 
. = 
x 


Dra 


i być po tym ter- 


że: Polska Bo: la 
leeg pornłonie” 

żre w drodze: pokojowej bądź to przez 
mey; bądź to przez Rosję. 


TA STANOWISKO DR. WIRTHA. 


t 


| Berlin, 27 maja. 
- We środę kanrlerz Wirth odbył 
b Ar e konferencje z rządem badeń- 
skind. Kanclerz oświadczył między innemi 
mjer vi badeńskiemu, że dążyć będzie do 
o eal witego. wypełnienia u matum. Jedynie 
Wiko m — mówił kanclerz — może przeko- 
Swist o “dobrej woli Niemiec. Zdaję sobie 


(0 
klad \ sprawe z tego, te przy jęcie ultima- 
r | w sobie niezmierne trudności, 
jednak dowieść, dż naród niemięcki 


md niezłorńną wolę. prowadzenia 

ostej i rzetelnej. Jednakże nie mo- 

6 się na to, aby sprawa śląska roz- 
: zostala pod dyktandem. jednego po- 
ai Wszystkie warstwy będą musiały 
1 i ofiary, ale droga ta jest je- 
„Sak, | | prowadzi do wolności. Obecnie 
sm e. pracy; i nie en o nr 


PRASA ANGIELSKA o KWESTII 
ie Gać GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
sk. i " Łondyn, 27 maja. | 
itespondent dy, fłomatyczny „Daily Te- 
sze: Naprężenie stosunków miedzy 
a łóndęuon, spowodowane sprawą 
_ustąpiło. Mimo to 'kwestja G. Śląska 
od rozstrzygnięcia. j 
ing Post" w artykule wstępnym pi- 
k“ Brianda dla uratowania istnienia 
śmów. w sposób świetny pra-' 
do G. Śląska. Większość niemiecka 
Momting Post“ -— zóstałą utworzona 
| okręgi fiiemieckie, nie znajdujące 
e na terytotjium spornem, 2) 
-emigrantów niemieckich. Obec- 
owi Odra może' się stać 
Sókronną, tembardziej. że cały prawy _ 
ował za Polską. „Morning Post“ 
Georgowi rozważyć głęboko te“ 
ności. 


z świeżych sil z ze- 
„NOCY atakowali siltie" w rë- 
Śrośnicy. Górny św. Anny. Sta- 
sa i Lęk. (pow. Raciborski). 
aly odparte. W walkach 
Ma Poniósł wielkie straty. '- 
; w a: nalęży. "męstwo i wytrzymałość 
edia oddziałów, PoWstańczych, które. unice- 


wać. urzędowe . oświadczenie. 


' cji samoobrony 


ROBOTNIK”, sobota, 28 maja 1921 r. 


w siły przemysłowe i wojskowe, 

Wniosek Lefevre'a, aby odesłać umowę AW, 
dyńska do komisji, został odrzucony 482 głosami 
przóciwko 166. 


a a wa nn 


> -Walka o Górny Sik- 


stwiły wielokrotne zamiary nieprzyjaciela prze- 
łamania naszego frontu. 

W oddziałach niemieckich został skonsta- 
towany * coraz . liczniejszy udział żołnierzy 
Reichswehry. 

Począwszy od Góry św. Anny nad Oleś 
nem, Wodz: sławiem i Bytomiem pojawiły się 


samoloty niemieckie, które ostrzeliwały bez... 


bronna ludność cywilna w miastach i |. roumi 
caly odezwy. niemieckie. 
Raport z okolie Olzy w pow. Raciborskim. 


| do którego na kilka godzin-w dniu .25 maja 


wtargnął oddział nieprzyjacielski . wykazuje 
niesłychane barbarzyństwa żołnierzy niemiec* 
kich. Ludność zwróciła się do komisji mię- 
dzysojuszniczej o sprawdzenie na. miejscu do- 
konanego zniszczenia. 
Podpisano: Lubieniec. szet sztabu. 
WYWIAD 
WSTAŃCÓW. 
Bytom. 27 maja. 


(E. £.). Korespondent East. Expressu w 


Bytomiu udał się do. głównej kwatery po”. 


wstańczej i uzyskał wywiad u wodza naczelne- 
go wojsk powstańczych, pułk. Nowiny - Doli» 
wy. MORE 
W sprawie pogłosek, które rozeszły się 
dzisiaj około południa jakoby rozejm już zo- 
stał zawarty i jakoby na froncie zapanowała 
cisza pułk. Nowina Doliwa oświadczył, że dziś 
w nocy ponowili Niemcy ataki. które 0dparte 
zostały z ogromnemi stratam: dla -nieprzyja- 
ciela. Niemcy za pośrednictwem oficerów 
francuskich zaproponowali ustnie poszczegól- 
nym dowódcom grup powstańczych i pułk. No- 
winie - Doliwie, że pragna rozpocząć rokowa- 
nia o zawieszenie broni i zaprzestania ataków: 
Mimo tych propozycji ataki w dalszym ciągu 
trwają. 

„Pułk. Nowina-Doliwa zakomunikował u- 
uczynione mu propozycje niemieckie komisji 
międzysojuszniczej w Opolu, „zaznaczając przy- 
tem, że jeżeli Niemcy pierwsi zwrócą się o za* 
wieszeńie broni, to powstańcy gotowi są w 
każdej chwili do zawarcia” rozejmu. gdyż. go- 
Taro pragna uniknąć dalszego rozlewu krwi. W 
tej sprawie muszą jednakże Niemcy wystoso» 


wąrunkiem w Fsuwanym ` 


przez / powstańców 
| będzie. oszywiście. aby Niemcy cofnęli się za 


Enię Korientego i żeby zobowiązali się do nie | } 


przekraczania tej linji. 

Dotychczas jeszcze odpow iedź z Opola na- 
dejść nie mogła. 

W sprawie wiadomości podanej przez biu- 
ro Wolffa, jakoby powstańcy stracili pod An~ 
udbeigtem 5 armat — pułkownik. Nowina-Do- 
tiwa oświadczył, że wiadomość ta abgolutnie 
nie jest zgodna z prawda. ` 
ANGLICY NIE BIORĄ UDZIAŁU W WAL- 

++ KACH. ' 
5 Berlin, 27 "e 

(P.- ATV. Biuro Wolffa ogłasza: 
powszechniana w ostatnich dniach; Roe 
kach wiadomość, jakoby oficerowie angielscy 
brali udział w walkach po ¿stronie górnoślą- 
skiej samoobrony niemieckiej, nie odpowiada 
rzeczywistości. Wielu oficerów, w pierwszej 


"linji angielykich, jest przydzielonych «w cha- 


rakterze kontrolerów do niemieckiej organiza- 
celem zapobieżenia niepo- 
trzebnemu rożlewowi krwi. Oficerowie an- 
gielscy w żadnym wypadku: w walkach nie: u- 


czestniczyli. 
NOWA ORGANIZACJA NIEMIECKA NA a. 


ŚLĄSKU. 
Berl'p, 27 maja. 
(E. E), W Górnym Głogówku utworzyli 
wczoraj przywódcy wszystkich partji „Górnego 
Śląska, wobec biernego zachowania się Komi- 


„sji Międzysojuszniczej, Wydział Wykonawczy, 
uregulowanie stosunku 


który ma za zadanie 


ludności do Kom. Koal. i go pzd Rey, mi- | 


wać nad porządkiem, się o, przywóz 
żywności. sb 


SAWOWOLA ODDZIAŁÓW NIEMIECKICH. 


Bytom, 
(P. A. T). „Berliner Tageblatt". wite, 


puje ostro przeciwko samowoli niemieckich | 


oddziałów ochotniczych dla Górnego Śląska. 


Oddziały te rekrutują się przeważnie z człon- | 
ków związku „Orgeschu" oraz z dawnej dywi- 
zji „żelaznej baltyckiej* zwanej Hackenkreu- 


zlerzy (oznaka wojskowa w formie swastyki, 


która zarazem jest także odznaką związku an. | 
tyniemieckiego) i : 


„Berliher Tageblatt" przytacza takty róż 


nych nadużyć że strony” człenków tych oddzia- | 
słów, a zwłaszcza akademickich oddziałów Þa- 
' * | warskien. * 


(E Æ.) Niejaki Heinen, oskarżony w 
pierwszym. procesie, jako przestępca wojen: 


my, skazany został na 10 miesięcy. więzienia, 


ż zaliczeniem - aresztu śledczego. ] 


Z NACZELNYM WODZEM PO- ` 


` Zasadniczym 


"nami Zjednoczonemi, 


rozgrzebywatia 
ko w porządku, 


1. rubnojeie Miemie. 


Gdańsk, 27 maja, 


(PAT) Z Londynu donoszą: Oficjalnie. 


wskazują tutaj, że sprzymierzeni - zastosują 
natychmiast wszystkie postanowienia karne, 
uchwalone na konierencji jondyńskiej, w ra- 


zie, gdyby Bawarja nie uczyniła zadość do 30 : 


Faai r, b. pęki w sprawie. rozbro- 


fal komunistów w Fonie 


Frysztaf, 27 maja. 
(E. E.) W dniu 25 b. m. rano wiargnęło 
do redakcji | „Robotnika Śląskiego” kilkuna- 
stu komunistów z Ostrawy ý zażądało Od re 
daktora Kwietniewekiago przekazania redak- 


„cji komunistom. Wobec tego, że tedaktor sta- 


wiał opór, komuniści obezwłednili go, zała- 
dowali meble redakcji i „wszystkie urządzenia 
administracyjne ma dwa ciężarowe samocho” 

dy i wywieżli je w stronę Ostrawy. Redak- 
di ibaka Śląskiego“. ogłasza, że tys 
m będzie jednak wychodził dalej we 
Frysztacie, 


Pomoc Niemców dla Litwy Kowieńekej 


-—— * o Borlin, 27 maja. 
_ (E. E.). „Rote Fahne” ogłasza dokument, po 
chodzący z Mińisterjum. obrony Rzeszy, datowany z 
29 września 1820 roku, w którym zarządza się u- 
dzielenia pomocy Litwie w wojnie przeciwko Polsce, 
Pierwszy rozkaz, wydamy przez ministra obrony 
Rzęszy. w tej sprawie, brzmi jak następuje: 


Berlin, 16 IX. 1920 r. Tajne, Pilne. Dokument. 


General A. O. K, "Wroclaw, 
Aby popierać Litwę w walce przeciw Polsce. 
postanowiono wspierać armię  Ktewską ze strony 


niemieckiej, Wobec. tego zarządzam, co następuje: 


ney Poszczególne kómendy rozpoczną natych- 
miast werbunek ochotników oticerów i. szeregow= 


chotników należy wysyłać natychmiast z zadatkiem 
i biletem wojskowym do Wrocławia. fe 

2) Ochotników należy calkowicie umundurowéé; 
zaopatrzyć ich pozatem w buty i czapikę cywilną lub 
kapelusz, ` $ f = 


"to, 60 im „ w jaknajściślejszej tajemnicy. 
4) Zwerbowanych należy wysyłać małemi trans- 
portami najwyżej po 8 tudzi. 
Nakazuję zachówanie jakmajściślejszej tajemni- 
cy i ziszczenia rozkszu natychmiast po przeczyta- 


niu 
Drugi. rozkaż w taj sprawie, pochodzący rów- 


h PR AEA PARAE ESTEAN EC EEE 


nów — mode! 98, 15.000 bagnetów — — model 98/03, 
5000 granatów ręcznych, 15 ciężkich karabinów 
maszynowych, 800 lekkich karabiksów maszynowych, 
35 neu min. Amunicji 


mE NE 


j — Ambasador niemiecki © Wasżiyngtonie 
miamowany zostanie zaraz po nawiązaniu stostn- 
ków dyplomatycznych pomiędzy Niemcami! a Sta- 
Najwięcej widoków ma to 
zamowiko mi aboando Glo: w Tokio" dr: 


Soit. 

=- Dziemmiki włoskie donoszą. iż przewodni- 
,czący sowieckiej misji handlowej. Worowski, na 
akutek dłuższej rozmowy. jaką odbył ze Storzą, 


zdecydowaś ię pozostać w Rzymie. Rokowania 


ak wp grono Zary R 


|= AA S a, iaoi h 
eneid sigran ngno miai aaa er m 


dr, odjechał na czele delegacji 


ozeskich. 
8 a ez) tal aa do 


| U dł gildia oiui ilea toć 
szych właścicjeli hóteli zniesienia 


* Öd dłuższego czasu w naszym prastarym nad- 
narwiańskim grodzie, uporczywie krążą pogłoski o 


ktoś zostanie przyląpany ma gorącym uczynku, to 
albo: mika bez śladu, jak to uczymił hr, R. z Biura 


| Odbudowy, albo, zawdzięczając stosmmkom, przecho- 
dzi na lepszą posadę (hr. Dunin-Borkowski, stato- | 
sta ostrołęcki. bezpośrednio po wypuszczeniu z wię- 


> ia za kê ją, ot ał jakieś w ki 122 ea 
ko na Kresach). Nie dosięgła też dotąd ręka spra- 


v“ 


ców, do walki z Polską gy szeregach litewskich. O- 


H Ochotników mależy pouczać, aby zachowali ` 


wprost nadużyć. 


(wych m Histów 
„|, wych, w których figarowały takie przedmioty, jak 


E AB bie AORESZ Miga 
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OPIO a ADA IATE EEIE EEEE ONAT SS 
wiedliwości d-ra Szajkowskiego Ostrowia i wisin, 
wielu innych, o których narazie mówi się po cichu, 

Widocznie już tak było i tak będzie na gm 
bożym Świecie, że ten kto mało ukradnie, dostaje 
się do ula, a krociowi złodzieje, udając wielkich pā- 
trjotów. chodzą bezkarnie, a często apin sprąwują 
sądy nad innymi, 

Trzeba ; oddać sprawiedliyość. że pod tym 
wzgiędem w. naszym zakątku w ostatnich czasach 
coś się zmieniło — coś się popsuło w obozie naszych 
| pateniowanych patrjotów. 

Na pierwszy ogień poszły urzędy aprowizacyj- 
mè, Przed paru tygodniami wsadzono do więzienia 


| magazyniera urzędu 'zbożowego, niejakiego Kosiń? 


skiego, b. rdtmistrzą armji rosyjskiej za to, że w 
najlepszej wierze, w godzinach pozabiurowych (w 


.mócyy, wyprzedawał z magazymu superate, 


(W dniu 6 maja dostała się do czerwonego do- 
mi nieco grubsza ryba — inżynier Marjan Wyrzy- 
kowski, do niedawna referent aprowizacji. a ostat- 
nio dyrektor miejscowego oddziału Banku Ziemiań. 
skiego i zarazem redaktor organu N.-D. „Gazety 
aA złośliwie =. „Szmatka Et- 

Nad tym filarem reakcji, gorliwie wyszukują- 
cym wśród. najspokojniejszych ludzi „bolszewików ”, 
z pianą ma ustach zwalezającym na łamach swojej 
gazetki młode orgamizacje Strzelca i "wogóle nie 
szezędzącym błota dla wszystkiego, co trąci poste- 
pem, musimy zastanowić się nieto dłużej, aby, jak 

się daje słyszeć, obałamucona opinja nie zrobiła 3 

jk ofiary. 

Należy kategoryczni stwierdzieć, że dla tego ro. 
dzaju ludzi, co p. W., żadne ideały nie istnieją — 
jest om najpospolitszym  karjerowiczem życiowym, 
którzy zazwyczaj stają po stronie silniejszego, A że 
"N.-D., popierana przez kler, na naszym gruncie jest 
u wiadzy (zdobyła osiem mandatów poselskich) 4 
chętnie przygarnia i otacza opieką najgorsze ele- 
menty społeczne, to nie dziwnego, że p. W, mala 
się pod jej sztandarem. 

Pan mżynier Wyrzykowski nie przebierał w 
środkach. gdy chodziło o dopięcie zamierzónego ca- 
lu: agitując za pożyczką pństwową. jedmocześnie 
skarb okradał, zasiadając w Urzędzie walki z Ñ- 
drwa — lichwę uprawiał, zwalniając, jako referent 
aprowizacji, obszarników od kontyngentu, sam to 
zboże od mich skupywał i puszczał na pasek. 

Powrócił do kraju z Rosji wkrótce po wrpe- 
dzeniu Niemców w. bardzo opłakanym stanie mate- 
tialnym i rozpoczął karjere w powiatowym urzędzie 
aprowizacyjiym. pierwotnie jako pomocnik, a po- 
tem. jako referent aprowizacji. Tu, będąc człowier 
kiem bez skrupułów, znalazł szorokie pole do dzia- 
łania, Potrafił np. pogodzić dwie rzeczy: być płat- 
mym chemikiem (złośliwi twierdzą, że współmi-. 


kiem) w fabryce mydła, która zrobiła miljony. a je- 


dnocześnie z urzędu dysponować tłuszczami, Pan 
W. nabrał takiego zamiłowania do mydła, że gdy 


wiele pobłazliwości dla obywateli ziemskich, Star 
jąc zazwyczaj w ich obronie. 

P. W. w nagrodę otrzymał zaszczytny 1% 
ruad -dyrektora Banku Ziemskiego. Dla chlopa nie - 
miat żadnej litości, hojnie też szatował ekspedycja- 
mi karnemi, gdy chodziło o ściąganie kontyngentów 


z poszczególnych wsi. 


Pan W, piastował wysoki mandat w Stronnie- 
twie Lud.Nar.. nałeżat do wszystkiehe komitetów 
narodowych. prezydował na wiecach ks, Lutosław-_ 
skiego, a ostatnio, do spółki 3 wybitnym działaczem 
miejscowym p. Cholowińskim, organizował miljono- 
we ' przedsiębiorstwa handlowć, ` Rozległe stosunki 


i wpływy Noa Giera ny pO 


rę w bezkarność, to też posuwał się do cynicznych 


Zgubiła go nieopatrzma tranzałkeja zbożowa: w 
listopadzie r. ub, zakupił w mźjątkach Poryte - Ja- 
bloń, Boguszyce i *Wszerzecz (00 arcy żyta i 30 


W., i jaka rolg w cełeg tój sferze odegrali pp, Wiers- 


biecy z Boguszyo tWszerzeczy i Lutosławscy z.Dror- 


dowa — jedni sprzedawali, drudzy kupowali zboże, 
ń Jednocześnie z p. W. aresztowany został maga- 


"zynier kolejowy p. Kiedrzyński. Sprawa ta ma nie- 


zawodnie wspólne podłoże, a polega na tem, że od 
dłażsego czasu, zawdzięczająć , znacznej różnicy w 


cenie (korzee żyta w Łomży kosztuje 4000 mik, a w 


Sa, cebula, barakt 1 p Walce odwolywania 


'cucha, który, podobna, zahacza nawet q ościenne 
Czerwony. 


powiaty, * 


||| uprana 
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Ruch robotniczy: 


| ingia rarfil. | robotników jest zaledwie około 40 tamistrajków. 2) 


| że robotnicy a własnej imcjatywy eświadczają pry- 
ROZŁAM W POLSKIEJ ROBOTNICZEJ PAR- 


wawie i publicznie na zgromadzeniach, że w racie 
gdyby się strajk miał grzedłużyć i znalazi we 
TJI SOCJALISTYCZNEJ W ZABORZE: CZE- 


wskutek tego różne rodzimy i asoby w ciężkie 


SKIM. l leżeniu materjalnem, to robotnicy, zobowiązują = 
' POZBY SŁUGUSÓW CZESKICH KO- | PTZYŚĆ im z pomocą pieniężną, jokoteż, zwłaszcza 
eati MUNISTÓW. zryw kar E DOSE PONET 


, 


ponadto postanawiają zabierać najuboższych czy. też 
(  Prysztat, 24 maja. | rajbardziej potrzebujscych odżywienia się lepszego 
Przyszło do rozłamu ‘otwartego w lonie: | ; wypoczynku na świeżem powietrzu — do siebie na 
stronnictwa socjalno - demokratycznego pol- | wieg, 
o w zaborze czeskim. Zanosiło się już Wiece ludowe, odbyte w powiecie 
na rozłam dawno, co znajdowało swój wyra 
| tak w „Robotniku Śląskim" jak w dotychczaso- 
A wej Radzie naczelnej stronnictwą, Na ostat- 
niem. posiedzeniu zarządu większość, 9 człon- 
; ków, opowiedz ała się za programem dotych. 
czasowym P. P. S., i nada! grupować się bẹ- 
dzie we Frysztacię około dotychczasowej re-> 
dakcji „Robotnika Śląskiego", którego redak- 
torzy opowiedzieli się za P, P. S. — mniejszość 
zaś 7 głosów założy komunistyczne stronnie- 
two w Ostrawie i grupuje się koło Chobota: 


Do komitetów parżyjnych, okręgowych i dziel- 

| Piet Radomia, Kielo, Częstochowy, Dąbrowy, 
„Piotrkowa, Tomaszowa, Żyrardowa, 

Płocka, Włocławka, Kutna i Skierniewic, Sekretar- | 
jat generalny PPS. niniejszym zawiadamia powyż- 
se komitety okręgowe i dzielnicowe, że przyjedzie 
do Was tow, Śt. Przybyszewski (Djomin) ng wiec 
lub odczyt, które powinny się odbyć w następują- 
cym porządku: Radom — 26 maja, Kielce — 28 mā» . 
fa, Częstochowa — 29 maja, Dąbrowa Górnicza — 
81 mają Radomsko — 2 czerwca, Piotrków — 8 
czerwca, Tomaszów —.5 czerfca, Żyrardów — M 
ozerwoa, Płock — 12 czerwca, Włocławek — 
czerwca, Kutno — 15 czepwca, Skierniewice — A 
czerwca, 

W Częstochowie, Tomaszowie i Płocku powin: 
ny się odbyć wiece po obiedzie, 2 w pozostałych 

o godz, 7. 

Tow. „Djomie* tylko co powrócił z Rosji So- 
wieckiej, więc będzie mówił na temat: 1) Dyktatu. 
ra proletarjatu, stosunek jego do władz t naodwrót; 
2) Warunki przey, płacy 1 ilości wydawanych racji 

,a ceny rynkowe; 8) Komitety fa- 
` bryczne i ich odio: 4) Kluby robotnicze — domy 
odpoczynikowe ; 5), Życia rodzinne i towarzyskie; 6). 
Związki Zawodowe; 7) Szkolnictwo i kultura; 8) 
Przemysł, rolnictwo i handel; 9) Ogólne położenie; 
10) Bankructwo bolszewizmu, ) 

Prosimy odwośne komitety partyjne o staranne 
zorganizowamie licznych zgromadzeń. 

| Sekretarjat, Geteralny. : 


nietyle dla wyjaśnienia robotmikom spraw ze straj. 
pa zwiazanych ile dla poinformowanie szerszych 

kół społeczeństwa, stojących poza ruchem robotni- 
czym, o istocie obecnego zatangu robotniczego, im- 


-przyjmowane 
sag ammen i paparoiem; a rezolucja odnosie 
przyjmowane są jednoglośnie. 

"Tak op: aa wiecach odbytych dnia OR b, m. w 


Jama Suma, Ańtoniego Bocheńskiego 1 Jekóba 
Bocheńskiego powzięto  jedojgłośnie  rezolucie, po. 
tępiające stanowisko przemysłowców, wystepują- 
cych w-interesie i na uślugach kapitału międzyma. 
rodowego, przeciwko robotnikom 


BOBA Jeti zapewniają o.sołidarności 
strajkujących robotników i wyrażałą podz: iękowanie 
mężom zaufania i delegatom za ich dotychcżńsową 


wadzeniem do zwycięskiego końca narzuonej to- 
botnikom walki, 


w Krosnie, przy udziale olbrzymiej ilości robotni- 
"ków z całego powiatu a zatrudnionych w catym 


z wobec całego 
społeczeństwa, autorzy . -nie maja odwagi bronić i 
podtrzymywać. Naj 

Wszystkie wiece ludowe kbńczono ryezwamiem 
do solidarności į do wytrwania aż do zwycięstwa 
- odśpiewaniam „Czerwonego Sztandaru”, 


Borysław, 2 maja, 


' wskutek aego 


Do Okr h Komiżetów partyjnych: Rado- aeg r 
KG ; JC? aero ma por 

T SŁO AAM ; j w | p udziale k o € 
Okregowe, że przyjedzie do 'Waś tow. rafi Su- | robotników, na którem z ow sn 


as T semiak ma eioen inean 
ow 3 ew: w 
starostwie) sei» 
Wejług zeznań całego szeregu Świadków, spra. 
wa przedsiawią się następujące: 
Podczas odbywania zgromadzenia rw. „sobotę, 
kilkudzjesięciu robotników zanważyło, że na kop, 
„Meta” koś pracuje, natychmi pst kilkumsstu. Tudzi 
zwróciło sie w kierunkú kopalni celem prrekocia- 


checki w "sprawach organizacyjno-partyjnych we- 
dług następującego rozkładw: Redom =—— 81 maja, 
Ostrowiec — 8 czerwca, Kielee — 5 czerwca, Ra- 
domsko — 8 Piotrków — 10 czerwca, Ka- 
|. lisg — 14 czerwca, Rypin — 18 czerwca, Łomża — 
28 czerwca, Zamość — 28 czerwca, Prosimy odno- 
śne Olcręgowe Komitety partyjne o przygotowanie 
posiedzeń O. K, R-ów i zebrań organizacyjnych 
członków partji, y 


WPEWRECEW Dziś o godz. 6 pp. w lo 
kalu OKR. odbędzie się posiedzenie Egźekutywy. - 


i | Warsżawą. Podmiejska, W iedzielę 12 czerwca 
, odbedzie w Warszawie; is 


wokowaé strajkujących robotników. Brama kopalni 
strzeżcna była przez żołnierzy i robotatoy, nie 
owchocząc do wnętrza, ród: natychmiast 
| pracę wstrzymano. Dwsj s i, którzy palili w 
$ asi Asie Aiak OE ma skutek kazy- 
5 a AE AA A mę | 


aaaea 1R], zo aei 
Dr Koiejowe RASY? P, di Jai o ii 5 p Asy ieowiadaych . f -| 
© Bieczemytiewinraki 0h | gad rann WROTE ET 


sten'ów przeprowadzić wśród thmi * zjawił 
silniejszy patrol Pin pon komendą . 
someka i w 6 ' 


a udziałem mężów zatłania. 
* Dzielnica Śródmiejska, Dziś o. od 7 pp. w aY 
kelu prży ul. Al Jerozolimskiej" 58 odbędzie się | ? 
posiedzenie. Komitetu Dzielnicy śródmiejskiej, p 
Dzielnica Ochofa. W niedzielę dn. 20 b m o 
godz. 2 pp. w fekału dzielnicy Grójecka 45 m. oc 
| dg się ogólne zebranie dzielnicy Ce, 


~ ink. zgoda: 


8 vė 


"< Na skwbek int 

emeden ukończenia strajku c przertyśie | która natychnwiast = ME | 
“o naftowym, | grzej są A a 

p Dzisiejsza obrady komisji Śrecodinośiy ad u Proda, 
tików w sprawie zakończenia strajku w 
-doprowadziły do porozum'enia w 
zaufania i utektórych postula»|-- W. 
w ara, "Jest nadzieja, "że jutro | mówienie 
podpisana e, dgoda, a napiçpnie oarak 
; czony strujk, (p AN). - 
"Z PRZEBIEGU STRAJKU NAFTOWEGO. 

5 s, KROSNO: 

Dzisiaj! po kliku dniach dikitu, ufonó mł jad 
nego szybu, niema ani: jednego warsztatu pracy, któ. 
być byt czynny, 80.000 robotników przeszło stanęło 
walki o swe:prawa ; oświadczyło, że walczyć bę: 
solidarnie a stanowego. aż do zupełnego zwycię- 
dectm solidarności imporrującej i sat- 
robotników naftowych są dwa 
RA fee adna tysięcy strajkujących 


WNN, Amino 


„ski a Borysławię 2 pa 
ku, poczem jednomyślnie uch 


Strzelkice, m. maja. 
W myśl EE organizacj, robotnicy to 


krosnienslsim 
przy. współudziale tow. posła Misioika, a. zwołane | 


Dukli i Rownem przez tów. tow, posła Mistolka, i 


działalność, powierzając im dalszą pracę nad dopro- 


Na wiecu ludowym, odbytym w dniu 28 b, m. 


"4 UW. sobotę starostwa ogłogiło stam wyjątkowy, . 


nia się, eo cię tam robi 4 ste ma taka odwagę pro- = 


| terów „przy druicarmi ach, tymczetsem tego mie tt- 
wzgiędzi diem, Cherakterystyczne mp, jest zachowa. | 
się właściciela J, Leśniewskiego, który wymie- - 


ROBOTNIK" sobota, 28 maja 1921 r. 


| muciłi gęacę o naznaczonej godzinie, Dziś odbyło 


się zgromadzenie. na którem referował tow, ku- 
kasiewicz, poczem uchwalono rezblucję, w której 
robotnicy, poddają się bezwzględnie zarządzeniem 
komótetu PRON. 
Drohohyer, 23 maja, 

Strajk pa w całej pełni, 
dzają zbiorowe wycieczki j spędzają cras na świe- 
żem powietrzu. 

Pracodawcy Trozrzuczją odezwy, w których 
robotników rapewniają, jakimi to oni są teh przy- 
jaciółmi, s tylko bioręcy udział w rokowaniach de. 

J- „robotn. są ich wrogami, Naturelnie. odezwy 
te wprzwiają robotników w dobry humor, bo | na 
| nie innego nis rasługują, 


Rokowania w. sprawie zawarcia umowy ` 
w prem śle górniczym, 

W wyniku toczących się od dhrższego oza- 
su układów o zawarciu umowy między robotni- 
kami w przemyśle.górniczym a przemysłowca- 
mi, osiągnięto zupełne porozumienie co do Sy- 
stemu aprowizacji, podwyżki płac w gotówce 
oraz sposobu rewizji wysokości obowiązują 
cych płac. Różnica powstała jedynie co do ter- 
minu wpnowadzanią ustalonych podwyżek, Ro- 
botniey domagają się wprowadzenia tych płac 
cd 1-go kwietuta, wzgl. od-1 maja, przedsię 
biorcy godzą się od.1 czerwcą i od zgody na 
ten termin. zrobili zależnym zawarcie calej u- 
WOW: Nie chcąc w tym krytycznym dlą pań- 
stwa i 
wybuchu walki w przemyśl węgłowym,: za: 
propon. wali robotnicy odroczenie rokowań na 
tydzień, w którym to czasie mają porozumieć 
się z ogółom robotników. 

|, STRAJK I LORAUT INTROLIGATORÓW. 

Qd wielu miesięcy: już trwał koufikt między 
sekcją introligatorską Związku drukarzy a przed- 
siębiorczmi zakadów z powodu nieuwzględnienia 
wypiat RÓ zgodnie z orzeczeniami Kasia 
statystycznej, 

jPrzedstękńdnóy eana nio chcieii 
zgodzić się na wypóutę robotnikom t. z, procentów 
poawyżkowychi . według momy,  uwzględnionej 
| przez właściciej. zakładów graficznych i poktewa 
mych zawodów, przez co różnica płac pobieranych 
przez introligatorów j pracowników polrewnych 


E zawodów, z miesiąca na miesiąc wzrastała, 


porozumienia uzyskać zmiany oparne- 
go stanowiska majstrów imiroligatorskich. 

dra Ok Boa an stycznia- reprezentanci związ 
kawi. swari umowę z wiaścicielami drukarń, na 
podstawie której personel. introligstoneki,. prasu- 
jący przy druksrniach, otreymal sprzwiedłtwszą 
normę płac i od tej pory zmiany cennika dla tej 
części! introkgatorów miały być normowane na tych 
samych podstawach, cwi przeówrików innych od. 
łamów grafiemych; wskutek tej zmiańy, po'owa 
całego, ogółu  introligotorskiegą w. drukarmiach 


|. giya skasowane zapłaty za, miesiąs' 


nej innym «działem grs'icznym, a przez to różnica 
w płacach jednej i drugiej połowy: pracowników 
introligatorskich jeszcze bardziej się zwiększyła. 

„ IW koieu mame część mejsterków imtroli- 
gatomskich mie uwzględniła wdale rwyżki ma mie- 
Sigo marzec, lecz wypłacono w kwietniu stare pla- 
08 z mara, dopiero w końcn kwietnia dop'acono 
| naleśmość pod wpływem: wzburzenia pracowaitów. 
Wobec lekceważenia | wyzysku, pewna część 
pracowników porzwiłą pracę w pięciu. zakładach 
introligatorskich (cztery z .nich połączone są z dru- 
| karniami)) a. „mianowicie:  Mierniekiego (Elekto. 
rama), Taurysiowicza (Semełorskiy, Narko (Świę- 
tokrzywiń, firma, „Ałreds"), J, Lefniewskiego 
(Nowogrodzka), i Marciniriowicza (Lesmo — bez 
drukarni), Zaścłedy, połączone z drukamiemi, win- 
|ny wypłacać pensje wedlug cermika dla imtroliga- 


8 Wwietniu należał do komisji cenmikowej 
| właścicieli zakładów graficznych t razem z. repro- 
| zemtantami zwiędkowymi figuruje na ieprkularzu 
Pp cg ia beaan s A ea aAa 


e6 zepewmioną, pracę i nie, podlegał Gi] 
[aralik ay ił pracownik ten nie jest czlonkiem 
| sekofi introligntorów. przy Zw. Zaw. dmicrzy, od- 


| ieweezy czcionek £ pokrewnych zawmiów.. 


Dolpa, 
ment ów grozi również, że ~e razie stwierdzenia, 
[1 damy praygwnik mołety do zwięzko, grod ma 
natychmiastowe wydalenie ż pracy. 

sic per strajk we manó- 


SASA e „ à . środ re 
twa pracy, który wywiesza zawiadomienia o wa. 
(kujących miejscach w wg razić tub straj- 


| dem objętych p gerrara RER 


\ W bronia g.godsinnepo parady "I pracy teika 
du W lokalu Związku Zawodowego pracowni- 
ków hansiówych i przemysłowych (Sienna 16), 
odbyło się zabrarte przedstawicielki Związków Zal 
wodowych, zwolaze przez tenie Związek. w celn 
wspólnogą mnarsdzenia się nad przerówstawieniem 
się usiłowani, zmiany godzin pracy w przedsię- 
blorstwach handlowych, w sprawie której, wnie- 
siony już zustał do S*jimu odnośny” wniosełę dnia 
16 grudmia 1920 r. Na zebranie przysłało swych 
przeństawicieli 15 dni 


N 


4 


Robotnicy. urzą: : 


przemysłu momencie doprowadrać do 


R reformie„rolne | zdzia 10. lip io ol a 
DO ROK 
Pe z dnia 16 Epes 4920 r oki 
Sejm o włączęnie mas do słuiBy biwarcznej id 

| danie mam ziemi w Ronqresówce 


abyśmy w ten. sposób antetli warsztat - ae) 
9 was E, AEA tęd 


|" 1021, Tow. Wyd. w Warszawie. - 4 


Rt Ta I: + 
Fi go epoka. n roma: 
tyzm, Fei 1921, Wyd. J, Mody wył 


tych 
mocy Szwolnych, Warszawa 1921 FS 


Uehwalono jednogtośnie pa 

Zebrani przedstawiejele Zw, Zawod. . 
na s'azowisky 8-godzinnego dnia pracy, odraczają 
obrady w celu porozuinienia się ze swoimi zarzą” 
dami co do sposobów walki przeciw pozę: > 4 
8-godzi inty czeń pracy, 


Robotnicy Zbrojowni dla Górnoślązaków, żę 
tram rs masówee w dniu 25 mają r. b. robotnicy 
Zbrojowni Warszawskiej, wobec całego świata 
robemiczego protestują przeciwke napaściomm 
wojsk regularnych  miemlectich, , przeciwko sza- 
chtrkom i handlowaniu ludega s poza ie 
świadczają, że mie ecłną się nijczem, 5. 2] 
przeć wojsą w obronie za górnośląski: 
gn. Powsłańcom. górnośląskim wyrażają Ay, 
część i ślą goręcy, zew: „Wałczcie — my z Wami! 


Ne tejże masówee postanowiono pracować 


przez trdzień 1 godzinę pozadobowiązkowo, 4 n8- 
leżność ofiarować na rzecz powstańców. górno- 
Ś.ąskich, 


Komieja kmltwalno-aćwialowa przy ZW. Zab 
wodowym pracowników elektrowni warszawskiej 
w dniu 20 b. m. urządza wycieczką do Młocim 
dla czlonków i wprowadzonych gości ź następują” 
cym progremem: 1) Konsert orkiestry Zw. Elek- 
trowni, Warszaw., 2) Poesta tramouska, 8) Zabawa ~ 
dla dzieci, 4; Gry towarzyskie, 5) Bufet na miejs 
seu, Ceha 46 prend tam i ż powrotem 100 mk. 
Wyjszd o godz 8-6j rane z przystani po 

Ze Związku Prac, Miejskich w Polsce (AT 
Jerozolimskie 563, Dziś punktualnie o godz, Sei 


won, w lokalu Zmięzku (AL Jerozolimskie 56), 


odbędzłe się zebranie delegatów 9-go wydz, cz 
szkolnictwa, 

| ze Związku PEL Drzewnych, Zarząd 
oddziału Warszawa kawiademiła mężów zaufania 
tegoż Związku, że w d. 29 b, m, o godz. 10 ramo, 


„w lokalu Zw, (Chłedma 10), odbędzie się zebranie 
| mężów zaulania. Obetność wszysilkich konieczna, 


„_ Baerność Giserzy, WV miedzielę, dnia 29 b. m. 
o godz. 10-ej rano' odbędzie się walne zebranie 
chólików Sekcji, Ne porządku dziennym sprawy , 


bardzo ważne, pas man oi i SB 


żeczkami, 

Baczność dozorey daomewi! Walne : 
zorców domowych odbędzie się dnia 29 maja 191 r, 
t.j. w niedzielę o god. 1.po. pol. w lokatu Ee" 
Leszno nn. 48, Obecność wszysikich obawiązicowa. 


| Baetneść, mężowie saufanią fabryk awów 


ść 


wych oddziału praskiego, Dziś o g. 6 m, 80, odbę- 
dzis się zebranie mężów zaufania $ delegatów na 
Pradze w loksiu Kępma 15; sprawy ważne, * 


Mm udem 


wos 


Wycieczka dą Botin, W dniu 20 b, 


niedzielę, odbędzie się wielka ` węg Kooper: 
tystów do Mtocin, zongemizowana omis 
mięczystow. dia prop, A Gig Poa bi Q 
jazd parostatkami z przystani przy moście Kie 
- | bedzia e g. 84 10 rmme.purikiuatnie, 


Bilety mk. 100 -—— do nabycia we wszystkich 


kooperatywach i w dnór wyjazdu pezy statku, Na a 
wycieczce przygrywać będą. własne - ty. 


Bulet na miejsoy 


meenamen 


Taty tówj wbij 


Otrzymujemy odpis nąstępującego - 


do Mimist Ro i Głów, Urzędu. 

o Ministerjum Rotnicywa w, "Ziem. 
read od: ofiejatistów, solnych - Rzeczypospolitej 
Pelskiej: j 


AT, niżej. podyószni przeawniey 


ni w ilesi 100 osin, stwierdzamy, geid 
miedbalstwą właści ioiek wi głzszych nie- 
chęci ich do prowiulzatić if y lio 
a takta- wskulek dzikiej- pamelaeji, « 


Pea ar a bodite GO 
cy i środków do życia. - 


omrresówce hib na Kresa 


Bielan Żeromski. Biala PERNE, A 


Racjonatfizm i Ror 


Dr. "Siasisłąw Arnold, LA. Kró- 


lestwa Polskiego w w. AIV“, W 600-0 4 
ce. Zamość — Pomarański i Sda se sk, : 
ka kistoryczna L.8. N NA 


Plutarch - “Krasich, — żywoty 
Mężów, Nr. 5 — 8. Polska AT ny. z 


Stanislaw Staszie. Edukana z autobiogra» 


fia autora. „Wyd, nowe sporządził: Ee Tor. 
Bibljoteka, Związku Polsk. Nauczycielstwa 
Szkół Powsz. Ne. 4, (Nr. Wyboru pism klasy. 
ków pedagogiki). 5 
ia Pulkewnik Malyorko (M. Floda), Listy E 
pów“, Wydanie drugie powiększona. yit s ska ź 
kładem Kasy Przezoraości i Pamocy wok ; 
precowmiików księgarskich. PER 


olbrzymią - 


i 
à 

ue 8 
A 
Fera 


Każdy działacz, robotniczy winien przeczy. 
tać książkę wydaną przez. Instytut Gospodar- 
stwa Społecznego: Ruch zawodowy w Rosj: So- 


wieckiej. — Szkic historyczny i materiały. 1) 
Ruch zawodowy przed rewolucją 1917 r. *2) 
"Próby stosowania wzorów zachodnio - €uro- 
pejsk'ch na 1II-ej Wszechrosyjskiej Konferen- 
«cji Związków Zawodowych. 3) Kształtowan:e 
się nowych Zasad i form ruchu zawodowego. 


4) Ruch zawodowy pod dykiaturą partji kor 


munistycznej, 5) Spór o zasady ruchu zawodo- 
wego i jego rolę w państwie sowieckim. 6) 
Materjały: Uchwały Zjazdów Związków Za 
wodowych. Partji Komun'stycznej, tezy Leni 
ma, Trockiego, Bucharina, Szlapnikowa (opo- 
zmyci robotniczej). Tablice statystyczne. 

Cena 150 mk. Do nabycia w Księgarni 
Bókotnieżej. Warszawa. Wspólna 17. 


Głosy cze tików. 


O rewizji „na graniey* w -Iowio, 


Jadąc z Pomorza do Warszawy, mialem; spr 

u gp obserwować. porządki, jakie panują ma t; 

„granicy celnej“ w Powie, a które. według 
jes ulec powinny jaknajszybszej zmianie, i 

_.Bez względu na porę drią czy mocy, wSzyscy, 

przybywający do Kongresówki pasażerowie zmu- 


azeri są wysiąść w Iłowie z wagonów i w spocjał- - 


mym budynku podlegają rewizji, nawet rewizji o- 
 sobistej, Poprzednio kobiety mrewidowane byty 
przez mężczyzm i dopiero niedawno sprowadzono 
w tym celu specjalne urzędniczki-kobiety, Chodzi 
maluralmie o zbadanie, czy się nie przewozi pota- 
0 oska zaboru pruskiego do Kongre: 


gą AMI już sam fakt urządzenia granicy celnej 
wewnątrz państwa, myślę, że możnaby przecież "- 
sądzić rewizję w wagonie, mie narażając pasaże- 
rów na niepotrzebnie szykany į niewygody, Ponie- 
waż ucając się na rewizję — trzeba stanąć w ogon- 
ku i czekać swojej kolejki, a nsstępnie — trzeba 
'kbowu w ogonku oczekiwać wypuszczenia ma pe- 
ron (a swege poprzedniego miejsca w wagonie zà: 
rezerwować mie można), więc: ludzie. którzy wsia- 
dają do ptciągu dopiero w Iłowie, otrzymniją miej. 
866 w ogonku daleko wcześniej, niż ei, którzy do- 
piero po odbyciu rewizji gotowi. są do drogi, 

<u W rezuliscie, pasażerowie, którzy wsiadają w 
Sowie, otrzymują odrazu: miejsce w wagonie, a si; 
którzy” jncą z daleka i aż do Iłowa mieli miejsce. 
od Towa do Warszawy zmuszeni są stać a często 
«ię zdarza, że w Iłowie wogóle nie dostają się już 
m, powrotem do. pociagu, którym odbyli pierwszą 
część drugi i zmuszeni są czekać na następmy, Ła- 
- two zrozumieć, talkie to wywołuje przykrości į nie- 
, które przecież z. łatwością możnaby usu. 

Pasażer. 


Zycie  rósnodarcze, 
~ -Notowania gieldy wnrszawskiej. 
Dolary St. Zjedn, 1018—985 got, 1020 czeki. 
Frenki franc. 89%4—88%, i 
Franki belg. 88%4 czeki, 
Franki szwajo. 187 czeki. 
Funty szterlingi 4075—38060 czekł. 
© Marki niem, 16.60 got., 17--16,96 czeki, 
= Korony austr. 184 czeki, 
Korony tzesko-słowackie 154% czeki. 


| Targ poznański, Otwarcie Targu Poznańskiego 
ee serer odkad i a 


Dr. Abramski 


powrócił Choroby skóry, włosów, weneryczne: 
f a płciowa, Roentgen. Marszałkowska 118 


el. 10861, od z i 5—7. Panie 1—2 


szyny do pisania! 
. „lłłeteor* 


ane ze swej solidności i mocy. Alfabet ( 
| w dwóch dowolnych językach łacińskich lub - 
rosyjskim, Ceny bezwarunkowo konkuren- 
| cyjne. Dom RANNY 


Adolf Tor: BĘ, th 


Warszawa, alien 2 Yel 17-36. A 


Zz . SIEĆ 


IRK - STAN POGODY SRDA 
"a danych. Państw, Instytutu Meteorologicz). 
Temperatura najwyższa wynośila wczoraj W. 

- Werszawie + 219, najniższa + 11,70, 
| Prawdopodobny. przebieg pogody w dniu dzi- 


potem obrót ku zachodowi. 


- Posiedzenie Rady Miejskiej. Specjalne potoki! 
kry eam Rady odbędzie się w dniu 30 maja 
pod, (poniedziałek) 0 godzinie - 1-ej wieczorem w 
: an Poaledzé Rady. : 
|, Zakup wołów. Ministerjum Rolnictwa na- 
- było w ńskiem 100 rasowych wołów dla Pu- 
, ław, będą w tych dniach dostarczone na miej- 


se, niezależnie od tej parti polecono nabyć je- 
szeze 50 wołów i 100 ėztuk młodzieży. 


Redaktor naczelny: dz, F. Pa. 


YX 


selera: Dość pogodnie, potem wzrost zachinurze- | śą 
Mia, ciepio, skłonność do burzy, wiatry „m, AR: AG a 
> | dniu z inicjatywy Związku Zaw, fiaucz. Polsk. = 


l APRA a 
„ROBOTNIK, sobota, 28 maja 1921 r. ' 


(a) O zwrot bydłobójni, Wydział zdrowia pu- 
blicznego zarządu miasta uchwalił wystąpió+z wnio- 
skiem o zwrot miastu- bydlobójni na Pradze, zaję- 
tej przez władze wojskowe. Jednocześnie uchwalo- 
ho. domagał się zaniechania rzezi koni wy rzeźni na 
Soleu i przeniesienia bicia koni do rzeźni w Grochos 
wie. Rzeźnia zaś na Solcu będzie ulepszona i prze 
znaczona dla rzezi bydła rogatego i świń. 


(a) Przekaząnie kolei. W tych dniach nastąpi 
przekazanie odcinka kolejowego Sarny-Równo przez 


władze wojskowe władzom kolejowym cywilnym. 


Dla unormowana prowizorycznej komunikacii dla 
wymiany, jeńców. między st. Niegorełoje i Storbca- 
mi, będzie zawarte czasowe porozumienie z kolejo- 
wemi władzami bolszewickiemi, ponieważ dla za- 
chowania ciągłości nadzoru nad bezpieczeństwem 
ruchu ma tym odcinku istniały tylko ustne rozporzą 
dzenia miejscowych dystansów kolejowych, co przy 
zwiększającym się ruchu jest już póty 
i wymaga stałej konwencji. 

Wymiana poczt lotniczych z Peji Warszaw- 
ska Dyrekcja Poczt i Telegrafów wyjaśnia, że wy- 
miana korespondencji z Paryżem za: pośrednictwem 


` samolotów jest nieregularną, oraz przychodzi za- 


wsze z jednodniowem opóźnieniem, ponieważ gero- 
plamy paryskie lądują stale w Pradze Czeskiej, 
stamtad zaś odlatują w stronę Włerszówy dopiero 
dnia następnego. Prócz tego stwierdzono, że w cią: 
gu miesiąca — to jest od 14 kwietnia do 12 maja 
r.'b. na osiem poczt lolmiczych z Paryża załedwo 
Alya otrzymano samolotami, cztery żaś żwyktą 
droga, czyli pociągami pośpiesznymi. 
(a) Przykre zajścia z eudzoziemeami, Wczoraj 
z powodu święta Bożego Ciała przez. środek ulie 
przechodzity procesje religijna, Przewodnicy pro- 
cesji wpadali na chodniki i zniewalałi przechodniów 
do zdejmowania czapek, Z tego powodu zachodzity 
przykre nieporczamienia z cudzoziemcami. którzy 
odmawiali spelnienia tego żądamia, nieodpowiada- 
jącego ich pojęciu o tolerancji religijnej. Należałoby 
przewodniłktom procesji zapamiętać, że żyjemy w 
wieku XX, nie zaś za czasów średniowiecznych i 
zmuszam a przechodniów siłą, do zdejmowania czapek 
da cudzeziemcóńr powód powątpiewać o naszej to- 
leraneji religijnej i demokratyzmie. . 


Przykre zajście. Niezmiernie charalkterystyczne 
dla panujących u maa stosunków zajście miała dele- 
gacja młodzieży akademickiej, udająca się do Po 
zania pociągiem pośpiesznym wieczorowym dn. 14 
b. m. Na dz. 15, 16 i 17 b. m. wyznaczony by? w 
Poznaniu zjazd delegatów Bratnich Pomocy w celu 
założenia Związku Bratn'ch Pomocy Wyższych U- 
celmi calego państwa, Jako dzień AR wybrano 
święta, w celu nieodrywania osób delegowanych 
od zajęć maukowych i zarobkowych. Delegaci mieli 
nog z 14 na 15.b. m, poświęcić na podróż, by już 15 
b. m, przystąpić do obrad. Dyrekcja kolejowa uzna- 
ła za słusznę zarezerwować dla delegata Mimiister- 


jum oświecenia publicznego, oraz dla delegatów ż 


Warszawy, Lwowa, Krakowa, Lublina i Wilna © 
gótem dla 34 osób — 4 przedziały 2-ej klasy, obli: 
czone żaledryie ma 28 osób. Niestety stało się ina- 
czej. Oto zjawiło się przed odejściem pociągu 6 
wyższych wojskowych z M. S, Wojsk, korzystających 
2 urlopu świątecznego i zajęli jeden z przeznaczo- 
nych przedziałów. Nio mie pomogła interwencja 


przedstawicieli delegacji, pamowie oficerowie uznali 


widocznie swą przejażdżkę za bardziej celową i po- 
żyteczną. Co gorsza, wezwany oficer inspekcyjny, 
po bezskutecznych „prośbach” o. opuszczenie prze- 
dziahií, zakomunikował delegatom, że nio nie jest 
w sfanie uczynić i zaznaczył, że uznaje zupełnie, że 
pp. oficerowie gwałcą prawo, Jak na praworządne 
państwo. b. dziwne zjawisko, Zwracamy na zejśc e 
powyższe uwagę słer miarodajnych, a przedewszyst. 
kiem pana ministra spraw wojskowych. 
„Czarne kawy” Zw. Zaw. Literatów polskich 
ódhzwają się w ponżedziatki każdego tygodnia. w 


Klubie Artystycznym przy Al. Jerozolimskich. o. | y 


statnią „Czarną kawę” uświetnił znakomitą prelek- 
cją o sztuce amerykańskiej Wacław Sieroszewski. 
Nestor naszych prozaików, obdarzony wielkim da- 
rem obserwacji i zeta pragnieniem po- 
zmawania życia w jego ksztaltach lnych umiał w 

swej prelekcji opowiedzieć o Ameryce o pewnych 
ionia zgoła nieznanych europejczykowi. Tak 
up, opisał próby stworzenia olbrzymiego. instru- 
mentu muzykalnego, któryby mógt dawać koncerty 
odrami dla milionowęch miast, Z giębią niepośle- 
dnią mówił również Sieroszewski o charakterze A- 


merykanima w dziedzinie  estetyczno<kulturalnej, i 


wyszukujao w nim to, o0 ‘go odróżnia od typu eu- 


ropejskiego i co z pownością pozwoli rozwinąć A- 


meryce zupełnie nowe gałęzie i odmiany sztuki. 


Oprócz tego na ostatniej „Czamnej kawie* odczytano | w) 


utwory A. Szczęsnego. Najbliższy wieczór towarzy- 
ski Zw. Zawod. Lit. Polskich odbędzie się w Kh- 
bie Artystycznym przy Al. , dn, 80 b. m. 


| o godz. 8 i pół. Wstęp 80 mk. dla członków, 50 mik. 
"dle gości. W programie „dziennik mówiony”, 
Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Sekretariat W. | 


W. A donosi, że od 1 — 15 czerwca przyjmowane 
będą podania od kandydatów, pragnących | składać 
egzaminy wstępne. Przy podaniu składać nleży: our- 
riculum vitae, fotografię, oraa kwit "kwestury na o- 
płaconą taksę egzaminecyjną (mk, 1000). Egzaminy 
rozpoczną się d, 20 czerwca. Szczególowy rozklad 
egzaminów będzie ogłoszony przez ry» na 
tablicy. : 
Życie kuituralno-artys 

sreda, Komisja międzyzw, . kult-artyst,, działająca 
na terene Warszawy. organizując „przedstawienia 
pe inih oa Bd i konenrty, bę >> ostatnio swą 
dzia alność i po za Warszawę, Z inicjatywy komi- 
sri- powsta'y tokież komisje kulf-artyst, w Wilnie, 
Łodzi. P'otrkowie i Radomiu. 


* Komisja warszawską będzie w stanie przyjść 


z pomocą i przyczyńić się /do rozwoju swych ode 


dzialów. przez organizowanie stałych koneertów + 


wystaw okrężnych, ewentualnie przedstawień sce- 
nicznych, 

tej sprawie jąc 
przedstawicie! Komisji 


rzybył do Warszawy 
zró kult.-artyst, z 


Wilna w celu ustatenja taika do komisji war 
szawskiej, 

Nie sprzedawać wódki szoferom, Wobec tego, 
że większość wypadków samochodowych wynika 
wskutek tego, że szoferzy są pijani, władze bezpie- 
czeństwa publicznego wiñay wydać rozporządzenie, 
aby szòterom, którzy zajeżdżają przed restaurację 
samochodami, byto zakazane sprzedawanie napojów 


p Warszawy 


wyskokowych. Może tym sposobem zmniejszy się | 


ilość wypadków, 


~- Łoterja na Ślązaków. Staraiem Tow. im. J. Pit | 


sudskiego odbędzie się w niedzielę 29 maja w Ale- 


jach 8 maja wielka łoterja fanfowa, na rzecz potno- | 
cy Ślązakom. Bufet, orkiestra wstęp bezpialny. Po- | 


czątek o godź, 3 po poł. 

Z Tow. Krajoznawczego, Dzia 29 maja, w 
niedzielę. Komisja wycieczkowe P, T: K, angani. 
zuje wycieczke do Słomczyna i Obór; poprowadzi 
p. Piotr Szymański, Zapisy dz% między 7 — 8 w. 
w siedzibie Tow.. Karowa 84, 

Zielony karnawał pod gołem niebem ma się 
artela“ w niedzielę, dnia P. b, m, w ogrodzie Ba- 
ga 

„Początek zabawy o g. 7. koniec nad. ranem, 

Zabawa w Zegrzn, Dnia 29 maja b. r. stara- 
niem filii Szpitala Oter. Mokotowskiego. w Zegrzu, 
odbedzie „się w parku Pólnoenogo Zegrza zabawa 
cgrodowa na rzecz bohaterskich obrońców Górnego 
Śląska, przy współudziale sił artystycznych z, War 
szeyy. W dniu tym będzie specjalny pociąg z War 
szawyWschodniej o godz. 3 m, 20 po poh i 2 po 
wrotem p godz. 10 m.;30 «wieczorem, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


r 


L4 

Z sądów. 

Q nadużycia służbowe, 
W listopadzie r. z. przybył z Wiłoszczowej do 
kupiec, Nuta Apeisztzja -w imieresach 
handiowych i tu został obrabowamy ze 140 tys. ma. 
rek. Część tych pieniędzy poszkodowańy . przy po 
mocy wiadz pólicyjnych odebral, część zaś w sumie 
okolo 50,000 mk. doręczoną zostasa kierownikowi 
ekspozytury wydzialu śledczego 8 komisarjatu, po- 
licjj w Warszawie 42-letniema . Stanisiawowi. Ga- 
dzyńskiemu przez Anielę Zielińską, w celu zwróce- 
nia Apelsztajnowi 


Gzdzyński pieniądze te przywłaszczył sobie_i  * 


zwrócił je dopiero wówczas, gdy śledziwo już bylo 
w loku 

Sama sprawa o rabunek nie byta jeszcze przede 
miotem rozprawy, sądowej, natomiast sprawa kie 


3 asip aers ekspozytury G, była świeżo sądzońa w ciąp, 


gu dwóch dni w Sądzie Okręgowym. warsza wskim 


, ną cei ustawy styczniowej (o urzędmikach). 


id okazal Gądzyńsk: ego na 8 lat z 
BoA ze skutkami prawnemi i na 2000 mk 
piat sądowych. 
| Bo og'oszeniu tego wytoku skazany Era 


„jestem niowinay” i zwalśł się w. omydleni u z dawy 


oskarżotych. 

Współwwarzygz jego z tawy. oske owych, Wła. 
dysków Zaleski, wywisdowca ekspozytury wydziata 
śięlczego, zostal z braku dowodów, uniewitniony; 


Teatr | Muzyką. 
PREMIERA W „QUI PRO QUO“ I „MIRAŻU* 

„Mala Lu, pwapka na myszki, pióra A. Wta- 
sta, mę zgrał Die’ skompóńówena muzyczkę utałen= 
„| towanejo" kócypozylorarka „pelni istrzą A. Meyerholda; 
P, Bolska ‘rota tytukowwa) i Mucherski (reżyser 4 
6nć). wyw ia sh się z pow.erzynych ról b..do- 
bize. „Gra w. dumi ma dest. Sp: rytmie zrobioną (na 


0 fotografi barwiej, P'erwsża AW odczytu, | temat wyzyskėny już Gddańvna przez“ wszystkich) 


wygłoszonego w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa | jed imoakiówką, 


przez prof. St, Kalinowskiego, poświęcona była 

doświadczalnemu wyjaś sieriu zjawiska piao z 
W drugiej części wyznaczonej na sobotę, d, 

a» prelegent włoży zasady fotografji barw- 


WYPADKI. 


Wybuch, Przy uł, Kościelnej nr. 10, żołnierz 
Stanislaw Jarosz, podczas oglądania. rurki. mapel- 
rione; mesg, spowodował wybuch, Sia wybuchu 
okerwane zostały Jaroszowi trzy palce u lewej rę- 
pi oraz gostas iao cy” w tw boży? głowę, = 

wie” pnzewi arg wyj tala 
kotowskiego,: b P dego 


a 

padną Sa ik ” do R lora sg 
Zastrzolenia aresztanta, Z wojskowego wi 
zienia śledczego przy ul, Dzikiej nr, 19, adiekio 
wczoraj rano dwóch. aresztantów: Juljan Majew- 
aki, kapral z centralnej stacji poorte) i Feliks So- 

bierajski, szeregowiec. Władze więzienne wszczę- 
ły aatychmiast poszwkiwtnia AA arah sez Sierżant 
KZT Folwrich. . wyśled "Że  Maiewski 
przyszedł do swego Kia « na Solcu, Wówczas 
aresztant zagroził Folwrichowi . nożem j uciekt, 
Widząc zbliżająca się pogoń, Majewski wpadł 10 
skle opar ge; "Framciszka Rudnickiego. przy 
„ul. Solec mr. . Gdy po chwili na progu stanął 
Żandarm. a i i wyskoczył okem na wice i 
wbieg! do podwórza tego domu, Gdy na trzykrotne 


wezwanie „stój“, ańesztant w 

kał, żandarm wystrzeli! z, Jiac i- położył M 

trupem na miejscu. Wkrótce i drugi aresztemt, So 

AR. został zzsk lekko j również aeiy LĄ 
DARE 


„oe a 


nadzwyczajna okazja 
Spódnice angielskie 
ankiety damskie 
Biuzki wełniane ,Ț 
Biuzki batystowe 
Suknie wełniane 
, Koszule: damskie 
Dział kbławatny: 
Surówka szeroka metr 
' Madapolamy dobr. gat. . „ 
© Wełny na suknie s 
Korty podw. szerokości s 
` Cajgi 


B-cia ZANDER . 


_88 AAAA © mad 


SĄ 


ui Zad | dufwaty in 


na składzie garniturów męskich o” 
Ańk. garnitur, spodnie, bielizna, obuwie mę. 
skie, damskie, krajowe masywne najmodniejszych fasonów, ceny 
| najalźsze. 


3200 tg r "2005 003 


Wykonywa 


“Biuro Handlowe 


SipowSski i Majewski 


Chmielna Ls tel. 242-93. 


uwit ŻURNALI MOD MEN jedn wiat 
i L. SLEP i AN w uieeton saaria 17, 
poleca na sezon letni 1921 r. w dużym wyborze ` 
ŻURNALE MÓD "sy ane 


Na składzie duży wybór manokinów i główek wosko= 
wych ostatnich modeli paryskich. Księgarniom i hurtowni- 


kom rabat redakcyjny. 


Odbito w drukarni „Kobotnika”, Warecka 7. 


ma w ĆW Z A YAROO 


KOM IER g 


IERZEDAŹ 


oraz wszelką męską konfekcję 


ywamy na zamówienia według wzorów, ubrania, bieli 
'znę, obuwie, w gy większych ilościach w najkrótszym terminie po 
i Z. cena 


| sali Tow. Hygieni 


Macherscy i Kuncewicz grali 
iobuzie'* ma- 


Pp. 
lekko, żywo i swobodnie. W. „Starym 


. my mielodyjną i skoczną muzyke Jerzego Boczkow= 


skiego, Rzecz dość dowcipna, zlokałizowena przeż 
Mac'o Łongway'a, przytem w żywem tempie zagra» 
na prze pp. Domosławskiego, Macherską, Toma, 
belcherową i Zimińską. 

W Mirau" dago 3 aktowa revue Toma, Wla 
sta. Stena i Szer-Szenia p. t. „Trzeba pieniędzy! 
Tstotnie jest to bolączka ogólio-lu izka kióra szcze* 
gólnie daie się we znaki motormiczemu skarbowego 
tranuwaj ju, penu Janowi Kentema. Napieralski, („ga 
dázinowy? redaktor) jest świetnym zabytkiem z cza* 
sów okupacyjne; Beselerowskiej satrapi; jak rówe 
nież typy buchaltera „podwójnego, Moryca: Wye 
ciaga i Kuby Jamajki, Prolog wypowiedziala b..dow 
brze po Zarzycka. 

Szereg. ziiuamych dowcipów oraz zer 
piosenek-kupletów. czynią całą sztukę bordzo żywą 
| zabawną, Pp. Urstein, Dudziński, Gierasieński, 
Madz arówna, Misietyicz, Baumanowa i Burska dali 
doskon me typy, P. Nowina Witkowski świętnie od- 
śpiewał kuplety o Nśpieralskim a pani Zofia Pilang 
zuchwycala jak zwykle swoim pelnym wdzięku 


„Bachantki“ i „Trepak” w wykonaniu pami Noe 
wiekiej wywołały. również glosne oklaski. 

Dokoracje art..malarza Galewskiego, reżysecje 
W. Lemczewskiego są. bez zarzutu, =. 


sammo omme argae o -ara ~ | 
> 7 Opery, Dz% „Żydówka”. 
Teatr Ronmaitoéei. 3 „Dziś „Pan poseł", 
= Teatr Polski, „Szał” St. Krzywoszewe 
ki 
de Reduta. Dziś „Przechodzień, 
Teatr Mały, (Dzis i dni następnych „Księga 


ż Toate Praóreny tyezny 
pijani sen Printe Mawepa”, 
wssochny, Dziś po ran- pierwszy 

M. M astoć 


Jubileusz” W. Rapackiego, Z inicjatywy Zw, 
artystów scen polskich zawiązał się komitet ob» 
chodu jubileuszowego 60-letniej pracy -scenicznej 
Nestora teatru polskiego, mistrza Wine Ras 
pedckieègò. Jubileuszowe przedstawienie rsa 
s.ę'w niedzielę, 3 lipca wieczorem w teatrze W 


Wieczór żywego słowa, Dziś odbędzie się w 
ieznego (Karowa 31), wieczór ży” 
wego słowa i poezii: wype!nioriy z pamięci przea 
p. Wacawa Kobusiewicza, 


dalszym ciągu = kim, 


Lekarz-Dentysta 
E. MEERSON 
Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34= 5, ll gie piętro. 


Bagno 8 tel. 201-34 
l. H. NISSERKERN. 


l tasima ie] 


“apni neg męskie od 3000—6000 
PIN ami Ury spodni, bieiizna, o- 
| buwie męskie, damskie, krajowe 


H8 | nów po najniższych cenach, hurt 
pis tY detal. tylko w Biurze Hańdlo- 
M: wym Sipowski i Majewski, ulica 
Chmielna 49. 

prezerwaty- 


MURIA binośle, wy, najtaniej 


bo w podwórzu,’ Hrózdiinśka 47. 
SE NEMO e 


a gitarze, „mandolinie, skrzyp- 


cach lekcje gry am 
r A] Niecała 10—13 

be prywatnie. Palta dam 
iai skie 
także przyjmuję  obstalunki z 


własnych 1 powierzonych mater- 
jałów Leszno 27 m. 45. Uwaga: 


daję na raty. 


Henr natan 


 Nębyć można w Adminisiras 


cji „Głosu Kobiet“ (Warecka~i) 
i w O K.R. (Al. Jerozolimskā 
Nr. £6) 


Writ: tada Nacz: P. P.S, ~ 


„ Dziś i jutro tragedja J. 


$S | masywne najmodniejszych faso- 


i kostiumy gotowe, 


j 1 naftalina najtańsze źródło : 


Cena 10 mk. ż przesyłką mk.il. 


